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w tekście (przed kron.) Mk. 45

2F- Nekrologi „ 25
zwyczajne „ 20

gg drobnt zą jeden wyraz „ 8
.£> Wszystkie ogłoszenia obliczają 
| g  się nonpareiem (drobn. pismj 
Ogłoszenia w NśN* niedziel, o 25% droi. 
Fantazyjne [ firm zagrań, o 50* „
O fJosien la  prmyjfto po tam kn ięciu  Admi­

n istrac ji o 10 drojU-j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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Do wssystkicli organizacji Polskiej P&rtji Eocjalistycsaej.
. Prosimy wszystkie Obwodowe i Okręgowe Komitety Partyjne o przystanie nam 

niezwłocznie spisu nazwisk delegatek i delegatów, wybranych na XVII! Kongres P. P.S.
b p is y  te są niez^ęone dla przygotowania zawczasu dla delegatów kart, dających 

prawo głosowania na Kongresie. IW

M8 Śląsku stal tóę tnm ra skandal. Poraź 
drogi już Watykaa występuj® w osobt® swoich 
ja**tI»UiTridcli urzędowych przeciwko Polsce, 
a na korzjżó Kamie*. Fo Bertrenii© i Jego 
gtećnws orędziu x okrsre prredpiebiseyt owego, 
tantay znowu do czynienia, e odezwą mons. 
OgBo (czytaj Oaio), zarzucającą klerowi poi- 
etiemo aa Śląsku „nawoływanie 4o rozlewu 
krwi I wywoływani® zbrodniczego zamętu". 
Odezwę tę księża musieli sami odczytywać w 
kościołach, czyli musieli dokonać publicznie 
aktu ftamobiczowania j stanąć wobec swych 0- 
friaczek ni© jako duszpasterze i przywódcy du­
chowi, lecz w roli .podżegaczy do bruatu i zbro­
dniarzy.

Jak widać, Rzym umie przemawiać twar

najbliższych Zgodni. W takiej oto chwili ząo- 
TTU rozlega się złowrogi glos Rzymu i wali ni­
by obuchem w Polskę. Odezwa mons. Ogno 
skierowana jest tylko do kleru, bo tylko nad 
nim ma władzę, ale przecież jasną jest rzeczą, 
ż© piętnując w tak niesłychany sposób kler pol­
ski, mons. Ognó pragnie uderzyć i uderza we 
wszystkich Polaków śląskich, pragnie przed 
całym światem stwierdzić, że Polacy śląscy —

»£3*s. O fn o  T ąyo  n x f ta ju  t r a k  *w to tey® b |y
r*ą-i polski zsteiera* lataraj się Bwraucfe (ii)’po­
ważni* de obrony interesów po’i&lcich pray Watyss*. 
cie, to teł opraja polska (pawitdtatby go a cate-m a- 
zcaiiiaai".

Pismo endeckie nie ma tedy większego 
kłopotu w cfewili obecnej nad obronę intere­
sów arcyb. Teodorowi cza i ks. Lutosławskiego 
przy Watykanie!). *

Waszą natomiast rzeczą jest' zapytać rządu. 
po co wbiściwie utrzymywał posła przy Waty­
kanie, Co właściwie rob i dotychczasowy poseł, 
jeżeli na Polskę spadają taki© „niespodzianki", 
jak liściki Bertram* i Ogna, czy rząd ma za-

to nie obywatele świadomi m ych  praw, lecz Z r , 1 2 i T T  . 7 ’ 7 ,  “ * “ *. . . „on, _ . 7 .  , ’ m ar nadal „bron'ć interesów Polski przy Wa-
. f d a  t r a f c r ,  flepo wypełniających ^  „  piK,  J
czo zamierzenia kleru, trzoda, bezmyślna, po- moa©. Ogaa dziennik endecki?
słuszna skinieniu jednostek.

Pomijamy tu sprawę, i® Rzym. gromiąc w 
ten sposób księży polskich, wystawia sobte sa­
memu bardzo dz-wae, a niepochlebne świadcf.c ij* . w y  ■ u w iu  iż w  r a n    —  ?»w  ta -u tr -

umie ukorzyć sługi kościoła aż do 'wyzbycia ctwo. Wszystkie środki są dobre, jeżeli pro-
i   ______ —   1- ___________  d f k  M h l l l .  A  W ł lo m  T>   S l  * ę przez nMi godności ludzkiej, umie przy ipo- 
żoocy terom siać wśród Wiernych zwątpienie i 
lozpafs.

Ale Rzym wie doskonale, kiedy wystąpić
* odezwą podobną i przeciwko bomu. Jeszcze
®*e słyszeliśmy, aby Ilzym zarzucał zbrodnię 
Wania zamętu tym setkom poliiykujących księ- 
*7 w Polsce z biskupami na czele, którzy w d«- 
Jsagegiczny sposób wyzyskują szatę kapłańską 
^1* obrony klas posiadających, którzy z ambo- 
®7, zamiast gjosić słowo boże, gl-oszą kuit ka­
pitału i cnotę baraniej uległości wobec moż- 
ai'ch tego świata.

Nic nie słyszeliśmy, aby iks. Lutosławski 
0trzymaj z Rzymu naganę za sprowokowanie 
Rozlewu krwi 

nie słyszel 
^z-w egc podżegacza,
^litzka, który wobec przedstawicieli między-
*^rod0wki zawfKlcwej z Amsterdamu oświad-
^ył, że spokój na Śląsku nastąpi wówczas tyl-
K  gdy po-, ścianie zostanie e.dlawi<>ne siła orę* 
ta.

Tak. Rzym rzadko się odzywa energiez- 
^  i stanowczo. Czyni to tylko w chwilach 
**s< bu iwych. Taką chwilą był cukres praedple- 
^®cjiowy, kiedy przemówi! kard. Bertram i o- 
Kędziom swym ujemni o wpłynął na głosowanie 
^ « lu  Polaków w okręgach rolniczych

•wadzą do celu, A celem Rzymu jost przysłu­
żyć się Niemcom w sprawi® śląskiej. Co do 
tego nie może już być obecnie najmniejszej
wątpliwości.

Mamy w Rzymie wroga, który w sprawie 
śląskiej idzie na rękę Niemcom i działa na 
szkodę Polski.

Nie naszą rzeczą dociekać, dlaczego tak 
jest. Myśmy zresztą tyle razy wskazywali na 
aebezpieczeństwo wpływów niemieckich

A naszym świętym obowiązkiem jest ws
zać rządowi, io odezwa Ogim ukazała się w 
chwili bardzo poważnej. Powalani® zlikwklo-

;waao, ai® N emcy przygotowują annję, gotową
w każdej chwili salaó Śląsk. Piaze o te »  już 
nietylko „Tempa", *1© polakożerczy i konnrai* 
Jtycsoy jjDaiily Herald",

Położenie dyplonsatyczŁb jest snpeZni® cl®- 
jasn®. Ni® wiemy dziś nic ani o atanowtykw 
Anglji, ani Włoch, ani nawet Francji- Odby­
wają sip jakieś konszachty dyplomatyczno w 
największej tajemnicy.

Wiemy tylko, ż® Niemcy są rnchliwt, JaJr 
n;gdy przedtem, że aą najlepszej myśli, ż® **j 
o włos ni® odstępują od swego żądani* pizgę- 
znania im całego śląska.

Nadomi'ar złego gen. Ls Rond podoboo pa. 
daj© się do dymisji.

Czy wj-klęcie Polcków w odezwi® mona. 
Ogno ni© jest czasami błogosławieństwem aa 
drogę „putseku" dl* Niemców?

J. M. B.

w w  „ ma my „ Klni,
i.iecn się trapią pp. SkirmunŁ Kowalski. » Gustawa Herve. pcwód dała śmierć komen-

Li s t y  z Pa ryża .
(Korespondencja własna).

Zabójstw® mjr. Montalogre‘a  w eświeU m la  feomnnistów. — p o p u la rn i"  o  gfaaoiw ńti 
aaemaedttóh „nienJeiagnok^ — P m m  o sprawie ó l^k /e j.

NeoJdtomuntytyCTB* „Internationate" -  możliwe współżycie pokejowe narodów -  nar 
.UAlazła choć w jednej kwesty wspólny język -1- • ■ - -

Niech się trapią pp, Skinnuat, Kowalski, a
przedewszystkbm wieliln dyplomata kośceluy
arcytó Teodor o wtez, który obecni© godzien j©st
stanąć chyba tylko u boku jednego Paderew­
skiego.

Gustawa Herve. Powód dała śmierć konien 
danta Montaliegre. Herv* uważa, żo właści­
wymi winowajcami jej cą Polacy, którzy przez 
swej© powstani© rozdrażnili JS enteów, 'wywo- 

,ł - ich odwet j o mało r .« pokłócili .Francu-

-  Endecy teraz dopie­
ro odkry ii, że mons. Ogno ,,ai© poraź .pierwszy 
daje dowód swoich sympatji dla łTiemców T 
niechęci dla Polaków". Dlaczegóż tedy milcze­
li dotychczas? Ano dlatego, że miłość ich do 
G. Śląska nie idzie tak daleko, by pttścić parę 
Z ust przeciwko dygnitaraowi rzymskiemu, a 
udają że ai« widzą Rzymu, dyktującego mons. 
Ogno jego odezwę,

(„Gazeta Warszawska" }«* tak cmołooro-

— -  -  w * «  * t v *  t  v g v  j w i i  y  • .  lU t& 'O

ona po liujb wytkniętej przez tych, co płacą 
} rządzą jego piórem. Ale komu służy „Inter 
national®", powtarzając jego bredni©?

To oskarżeni®, pomimo tego, i® jesi nie­
etyczne, jest tak bezmyślni® zapożyczone od 
Hervego — że nawet naiwni czytelnicy 
„Internationale" na fo się jut nie we­
zmą- „Internationale", jak i „Humanitó" głu­
sza'® chcą skcnWyć jaknajprędzej z tą dener­
wującą i niebezpieczną sprawą śląską tylko 
biorą s'ę do niej z ni© właściwej strony, słu-

na i po.?>x2W sw^-j uległości dla kleru tak f1522̂  podcoszą-c niezdolność rzędów kapitali 
, daleko, ż® zapomina zupełni© o Śląsku i do wP ro’w«dzenia jakiego tgkiero te-

Urngą taką chwilą jest chwila obecna, gdyjkoce: Idu w międzynarodowych stosunkach; wykazu-
f^wstanię zlikwidowano, gdy sprawa rczstrzy-i „opłorfii * ^  . .  li?c .a^ na Śląsku, na Wschodzi-®— wszędzie te

— — — *»-

gle zwracają się do rządów, tak krytyków** 
nycłj, by one ostatecznie uregulowały tę zawiłą 
sprawę. Gdyby „lateraatioaale", .Jinmaait®", 
„Vj® Ouvrier®" i inne podobne pism* chciały 
zrozumieć, że ta sprawa je»t przedewszystkiem 
proletariacka, i że myśmy od początku na tej 
przede wszy siki em płaszazytoi® ją po sławili, t 
chciały wglądsąć w to ppwstaai®, chofeby jak 
t*o tow. Ca ussy zrobił, to Międzynarodówka ro- 
botr. cza miałaby tu do wykonania ptęka® 
ni®. Ale na to aie stać LnacuskirŁ noo-komu. 
n.stów, zajętych ciągiem orenianiem ruchu 
proletatyackiego- przez szklą potyaone od boi- 
szewikćw. Że kwestja tG jest denerwująca i 
niesłychanie drażliwa — stwierdzają to j®- 
dnogłośoie wszystkie p snsa. Ni® będę przyta­
cza! wszystkich tych głosów, żeby ai« naduży­
wać cierpliwości czytelnik*.

'Pisma uzależniają sprawę śląską od wi«ła 
przyczyn, czasami najbłahszy^. I tyk np ra* 
czytałem czarne na blatem, i© sprawa ta jest 
•odłożoną, bo Lloyd Georg'S... miał katar. Gdy 
L. G. żenił swego syna, to przez trzy doi Gre­
cy. Turcy, Ślązacy i t  d. musteli czekać na to, 
aż uroczystość weselna się skończy, by Lloyd 
Georg® mógł pogadać z Briande®. Na taoięś- 
cie przez ten ezaa Ślązacy nie próżnowali, j*k 

Irkndczycy, którzy dali dobry przykład, jak

\
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Bliższe szeaeeóły o II Kongresie podane w rubryce „Kuch Zawodowy”.
Ołóierfty Zstratąda

należy prioroawieć do kunktatorów polityca- 
nych. ,

Teraz pisma piszą, że rozstrzygnięcie zale­
żne jest od tego, czy się utrzyma nowy włoski 
gabinet; oo powie o Śląsku iBonomi, .ctćry po­
dobno ma podzielać pogląd Sforzy.

Niemieccy niezależni socjaliści są za Pol­
ską — utrzymuje dziś tow. Caussy w „Popu- 
lair»", powołując się na rozmowę z braćmi

Mały fsljefon.
M m  Sitsn.

„Niedomagania, jald© się jprac/iw Pola­
kom podnoszą, to brak praktj-cznego doświad­
czenia, 'brak wewnętrznej ktooDdynacji w kra­
ju i reakcyjne vtplyiwy stsulJNii klas feudal-

j go czynić. Od tego się umiera. Na psyululo- 
j gitmo attimiom tej oboróby śmiertelnej nar 
! tkir ąl sdę ż innej strony! p. Adam Sw-dSedki aan- 
i lizująć fcpntwę: .yNowaety ft^ki - SkaroandsT . 
Trzeba być albo zimnym albo gorącym. Życie 
jar/ue, .pełne, svtoboda© nie aaosż błazeństw

Friedlander z ..Freihe'tn". Camtay mówi, i e ; aTCjt • akon^m'powanyrb; iatęresćiw baadlo- 
bracia F. poszli dalej niż Lcd&bour, który wy- j wy?Y* _  tak pisze „R^ei&pospolita" (Nr. 133), 
raził swoje zdziwienie aa wiecu w Berlinie, że jswoje
tak znaczna jeszcze część ludnośo; polskiej na 
Górnym Śląsku nrogla glosować za Niemcami, 
po forsownej polityce gennankacyjnej rządu 
pruskiego, od półwieku tam prowadzonej. Cie­
kawą wydano tn optaję o p. Korfantym, którego 
uważają za spryciarza znakom’cie podobno ma- 
DewTójącego żądaniami natur/ czysto robotni­
czej, katolicyzmem, obroną języka i i  d., dzię­
ki czemu zdobył on uAndnt do Reichstagu (par­
lamentu niemieckiego), gdy to się nie udało 
żadnemu polskiemu socjaPście. Towarzysze 
niemieccy rozpisują się nad .prześladowaniem 
■prż®» większych właścicieli polskiej ludności 
robotaczej. Wprowadzili oni do fabryk system 
„Gutsbezlrke" — zapożyczony przez nich od 
administracji obszarów ziemskich, gdzie praca 
odbywała się pod ekonomskim batem. System 
tan nie jest pozbawiony pewnych udogodnień, 
tak np. daje możność robotnikom nabywania 
aa spkty własnych domków, udziału w ko. 
©peratywarh etc., ale jest to system feod alnc- 
patrynrchalny, tak jak cały ten przemysł, MA- 
ry nie jest pochodzenia kapitalistycznego, lecz 
feudalnego. Fabrykanci górno-śląscy jako feo- 
dali mają idejo wiecznego posiadon'a: wszyst- 
kiesn dla nich jest ziemia i to co na niej się 
mieści. I tak, jak ich cały wysiłek w ciągu 
wieków był skierowanym do przywiązania do 
zimni „ludzkiego bydła" tak dziś do fabryk chcą 
przygwoździć ..bydło robocze". I  to im się u- 
daje. Robotnik tam nta ma możności wałczyć 
o poprawę swego bytu, ani szukać gdzieindziej 
pracy, to  gdy ją porzuca, czeka go ruiaa. 
Zresztą policja jest zawsze na zawołszti* pa­
nów. Przed wojną syndykaty (zwiąrk5 zawo­
dowe) aie mogły rejestrować swych członków, 
b • zapisani© się <to związku było dostatecznym

błaznów. AR?o raczej nróżca być błaaaem, 
41 błazny w tem smutnem życiu przydają sta), 
ale trzeba posiadać świadomość! swej roli. Nie 
można jednak udawać człowieka pireekoaaa.®* 
będąc blaziiiem.

Zysław.

1 Iopinję tę o Polsce przyteczając z arty kułu przy 
©hytoegu dla nas Anglika da1. L- li&dena a ^K®- 
wtow of Refwiaw". Br. L. Kaden był podczas 
wyborów* (kandydatem Labour Party, a więc 
kandydatem, aotcjalistyczjiyni. Ze stresacrzenta 
jego artykułu w „Rzeczypospolitej" widać, jak i 
z wyżej przytoczonego zdania, iż Anglik nie ma . .
wstrętu dla robotników i chłopów polskich, | dokonanych rozłamach 
żywi natomiast niechęć wyraźną do „klas feu- i różnych parkach, 
dał tych", uważając je za kamień u nóg Polski; y f  dyskusji nad referatem Zinowjewa a*  
odrodzonej. [bierali jeszcze głos Friedland (Niemcy). Over-

tm t  te reakcyjne wpływy rąprtaenżuje j %- ? . ! ’ ^ a ’roczv 
w Polsce? Endecy. .Jakże więc ptamti p- B u-1 (W-ochj) ,  D żarz ad-Zad© (Pe.s.a), Rakoczy
banrowicza i ks. Tecdorowlcza, tydh IrttyPticMsn- ‘

•Kongres ciągnie się bez końca. Dotych­
czas poświęcał czas przeważnie rozprawom o

sprawom przesileń w

deków, jak wykazał ostatni! kadryl sejmowy, 
maż© łalde opitije po/witai aać i określać je jako 
głs ,przychylny o Polsce? Bo jeżfili głos dr. 
Hadiena przychylnie ibrzmi o iPolscć, to stanow- 
c?iO nłeprayehylaie o jpolitycft ib-n-żuaizji i  kio* 
miaństwa polskiego. Bunżuasijia jest w PPLsce 
skorumpowaba, powiada AngLik, & sdsmkiń- 
stwo reakcyjne i średnio wie/ "ine.

•P. P. DutbamoWłess, StrońisM i Teodioroiwicz 
irkaajzacieklej zwalczają przedstawiciela cbło- 
pów •— Witosa, no a  w/ględem przedsta- 

p.rzyjadjói I.abour Party,

(Węgry).
Friedland i Koenen bronili autorów „‘put­

sch u“ marcowego i napadali na Łectago. Over- 
straaten stwierdz i, ż» słabość ruchu komuni­
stycznego w Belgji p.. hodj-i od ducha „refor- 
■mizrau", jakim przesiąknięte są organizacje 
robotnic/e w Belgji. (A przecież mimo to ro­
botnicy belgijscy mają potężniejsze organiza­
cje poKlycza©, zawodowe, spółdzielcze i kul- 
turalr© i większy mają wpływ aa politykę kra­
ju, aniżeli robotnicy w Fosji, którzy rzekomo 
sprawują dyktaturę!). 0ver3traalen zapowie­
dział możliwość połączenia komunistów z lewi-

bel-

Londyn wydają aa siebie wyrok... i  nic widzą 
tego.

Dlaczego? Różne są przyczyny ślepoty. 
1 si niej 3 dal tonizm, kurza ślepota, krótkowidz- 
Iwo i t. p. W tym wypadku mamy do czynienia 
ze szczególnego rodzaju dhorpbą, którą na*wał- 
byitu picdfwójną buchslterją lopłyazną. ' Istota 
choroby tej polega aa  taj wlaśoiwośea wtsroku, 
ie  widzi on zupełnie Inaczej, patrząc przez- 

powodem do wydalenia. Posady na urzędach |  szkła warszawskie, inaczej przez szkła, ioodyń-

wieieli robotnikuiw, --------  - . . .  . . . ., , . , , . . ,
wzglądem socjalistów żywią wrarfa chrzeórtjań- j«ą socjalistów, co dowodziłoby, ze także w bel-
sktaj uibnawiM. A więc ci1 paraoiwii* aaani tui gijekiej partji komuinś^ zaczną „jaczsjkować .

były -dla Kolaków niedustapne. Niemcy 
nie dając im de nich dostępu — mówią btacta

skie albo francuskie. Na przykładzie obrazu poj­
miecie istotę choroby, gdy wam przypomnę,

Fr. — chcieli ten naród utrzymać w wieczuem że oap. Paderewski by? w WasrsKSw&e antysemi­
tą, w  Nowym Jorku fiłoseroilą. Każdy re:rk 
feudalny w Paiyiżu uważa aię za cr/ioDilca „wiel­
kich <lein>kracji Zachodu", w (Pclsce 3sai nai&żv 
do teódk i togotojaej V». Teodorowicza lub 
Dmowskiego i myślą poza Częstochowę' rde 

; sięga. W iLondynl© źwiert toikę orłoritoo Lar 
tou r Party, w Polso© gotówiby socjaJa upiec 
na msracie rozżarzonym.. Jest to eharoba spe­
cyficznie polska, której źródło tkwi w braku 
cywilnej tor/agi i w strachu Wdbecj (Pjotworaes- 
nega świata, w  zdecydowaną .pogardą patrzą­
cego na wszelkie przeżytki feudatoe, groma- 
dżąoe się w Częstochowie <pod banderą „Bóg i 
Ojczyzna". Gdylę/ taki Dmowski, 'Paderew­
ski, Strcński „puścili farbę*1 w Parj żu lub toin- 
dynie, toby ich taxu za drzwi wyrzucił nawet 
konserwatysta.

harbarzyństwta.
Podczas wojny, Górnoślązacy honiebnie 

byli eksploatowani. Po wojnie rzucili się do 
partii i syndykatów. Spotykali się tam z ogło- 
piającą pi apngaudą spartakusowców i -z agi­
tacją twiękSżcściowcórw. Ci ostatni <Xp*£WWali' 
G- Slą^k. PeiHyka ich była gtńpró, nacje®»'listy- 
CKią. Sekretarz© syndykatów, będących w- icb 
ręku byli na służbie propagandy niemieckiej. 
Nienawiść w lmtoości polskiej wzbudził słyn­
ny ESoersing ze swerni prawami wyjątkowemi, 
stanem wojennym i t. d. Marzeniem H^ors^n- 
ga był© sformować tani przeciw Polsce armję 
t  trzystu do estorj^sto tysięcy ludzi, któraby 
była pod dowództwem generała Ii°cJera, obec­
nego szefa organizacji wojskowych na Górnym i 
Śląsku i słynnego z Brześcia Litowsk eg© ge- ‘ 
nerala IPŚm aaa. Nic więc dziwnego, źe w 
1018 r. górnicy polscy zerwali z  „Niemcami INo- 
6k2go‘‘.

Tow. Caussy z togo wszystkiego zatrzymu­
je to, że coś s:ę jednak musiało stać, że tylu 
robotników poszło za Korfantym. Nie robotni­
cy poszli za p. Korfantym, a p. Korfanty za 
robotni kami — o tem tow. Cattwy zapomniał. 
Tow. Trledlander cświetbli jedną sfroną me­
dalu. Ni© będziemy dyskutować tu nad poru­
szoną w ten .sposób przez ni/h kwest ją. Naj­
ważniejsze dla nas, żo z tych czy innych wzglę­
dów bracia Fr. stoją po stroni© śląskiego pol­
skiego prołetarjatu. Tow. Caussy, pomimo 
swych zastrzeżeń, przyczynił sk  dla dobra na­
szej sprawy, zaznajamiając francuski proletar­
iat z  ©pinją łych niemieckich towarzyszy.

Ktoronimk®.
ipni m i t.

WIADOMOŚCI KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ
Nr. 18.

Warszawa. Wspólna 17.
iPosiadamv na skład*’©:

Terraeini podkreśla, prostując pogląd Zi- 
nowjawa, że partja włoska bynajmniej nie jest 
gotowa do czynnych wystąpień i że głównym

walczyli, W jraeczj. w le-tośd sprawa ma się tak, 
że socjaliści' w wrloe awej stosuj*, ®ę dci wa­
runków i możliwości chwili, k [erują »ię roxa» 
mern i poouuci&m odpowiedzialnosci. dbają o 
■interes i dobro klasy robotniczej. iKomumióoi 
zaś, jako, że nie mogą t̂ pokojńd« czokaP\ 
pchają anaey do bezmyślnych „putscihów”, rae- 
korno przyśpieszając w te a -sposób rewoiuoję, 
a w istocie raeczy przyśpieszając jodiynae po­
wrót reakcji).

Proc©3 rewolucji aa  Zachodzie dopiero 
ale rozii>oczął — ciagni© dalej Sadek. Kosmnu* 
ści winni przygotowywać się do ©tarć. Błęony 
jest pogląd np. Smeraia, jakoby okres walk 
otwartych skończył dę, a nastąpiła wojna po­
zycyjna.

Dalej Radek, polemi/.ując z międjynaatr 
dówikf wiedeńską/, 1/wlerdzi, to, jeżeli: przyklei 
Rosji pokazał, jak trudno jest w kraju o prz»- 

“ wadze elementu rolnego przejść do socjalizmu, 
to z drugiej stromy przykład Żach/odu miał .po­
kazać, że na drodze demokracji proletarjai ni© 
osi.ignie zwycięstw*.

Następni© Radek nawołuje delegatów, a- 
b r  dążyli do weiągaięaia do partji ja/kmaj'szer- 
szych mas rototn czych. a także elementów,

jej zadaniem jest budować silną organizację. > mogących w okresie rewolucji odegrać rolę de- 
Mówca zatKuca t-H Egzekutywie, ie  pobłażliwie loydującą. (A jakże będzie z oczyszczaniem 
traktuje Poale .jjon, który nie chce łączyć s ię ' partji?). Radek broni swego poglądu o konie- 
z ogólną partją komunistyczrą każdego kraju. | czności masowej partji przeciwko t&orjom Paa- 

Rakoczy („oko'lfo.skwy w Berlinie w o- jnekocka i Horiera. 
kresde „putschu") usprawiedliwia się ua swój) W datezym ciągu Sadek roapatruip dear 
sposób z różnych zarzutów. Tak np. łwierdzU łainość poszwególnych ipartji za rok ubiegły, 
on, że nie zdążał bynajmniej do rozbicia partji I Krytykuje zaritawunta «ię teanawastór/ arogie2r 
u|eniieckiej, lecz mówd „tylko'-', że partja nie-1sikinh — „partji niewielkiej, aie daóałaiącej 
mledia już do tego stopnia rozwinęła s:ę, że? w 'kraju o impnującyiu rucha robotarczym". 
ma od czego oczyścić się" (dosłowni©!). !* W y r z u c a  im, żepi-zezcały czas stra-ku górników

“ ani słówkiem nie dali znsć. co robili w zwiąn-

Ta podwójna buohailteirja optyczna spr?.- 
wia, że się chwali socjalistę njagielNdc-go, a w 
domu aziczuj© na socjalistę polskiego. Sprav/iia 
też ona, ie  zagranicą plecie -s'.ę o tolerancji, de­
mokracji, huiflanitarnośa, (kulturze, a 'W donru 
wyświęca z uniwersytetu A»k«nazy«h, 'Ptłra- 
życlriiuh i Bea.udouto d© Courtenay, że si© z 
fanatyzmem zrwakza Rusinów, Żydów, iBiało- 
rusinów, że się nawet pod .wpływem ciemnycib 
klechów zwalcza ,.Ciodę Imcię’* (jak to już za­
częło się czynić je s io n ir .  uh. — i  nagil© z® 
wstydem urwał©...) albo misje .metodystów — 
zafiię dla o/ka urządza huczna© obchody ame­
rykańskie, francuskie, aczkolwiek ci Balińscy, 
Śtnońscy i  t. p. tyle mają wspólnego z  ideolo­
gią „wielkich demokracji Zachodu", ile te . 
Lutosławski z rełigją chraeśdBńską.

A skutek tej .podwójnej buchalterii jest 
tnkd, ż© na Zachodzi© slow a Pclak i łgairz są 
dzisiaj synonimem. Nia tno^na być na eksport 
„wielldim! demokraitą" a  „na po domu’ średnio­
wiecznym rsaldem. Swego czasu każdy dyplo­
mata carski za granicą „iibotralniozał" a w do­
mu był pospolitym czarnosecińcem. To też

Dżawad-Zade skarży się, ie zamało doko­
nano pracy organizacyjnej na ’Wschodzie. Cie­
kaw© są jego informacje, że w Turcji są 3 par- 
tje komunistyczne, w Persji ■ 2 i t. d. Każdy 
pasza organizuje na własną rękę partję komu- 
niatyczną, gdyż komunizm jest tam w modzie.

Na następnem posiedzeniu doszło do estrej 
sprzeczki między przedstawicielami Rob. Kom. 
Par. Nienrec i mniejszości delegacji liolemler- 
sktaj z jednej strony, a Egzekutywą z drugiej, 
z powodu tego, że obu tym partjom nie dano 
możności wypowiedzieć się obszernie, lecz u- 
dztalono tylko pół godziny czasu.

Następnie szeroko omawiano sprowę prze­
silenia we Włoszech, o czem już pisaliśmy, i 
przyjęto rezolucję, którą również podaliśmy.

Po uchwaleniu rezoluicji oświadczył socja­
lista Lszzaii, że dotoży wszystkich starań, «byj 
na 'bcm^TSie partyjnym uohwatoao żądarie, 
zawarte w reaołucjt.

Następują uwagi z© fitixwvy delegatów 
SzM/ecji i Czech© - Słowacji. Ten ostatni twier­
dzi, ie  mała Ententa ma na celu... zniszczenie 
Rosji sowieełrięj, wobec czego nawołuj© km- 
grea, aby uchwalił iżby komuniści krajów ima?ej 
Ententy wraz a komuuiistami Polaki i Węgier 
ró^ńież utworzyli swoją małą Ententę, co też 
kongres bez dyskusji uczyni.

Na porządku dziennym referat Radka o 
taktyce.

Opierając się na wy wodach Troddego, 
stwierdza oc, 4© „Linja rewolucji światowej 
wan/otsi się (ku gó.ze, a nie spada na dół" i ie  
wolbeo tego .proletarjat musi zebrać sity dla no­
wych star^. Radek powołuj© się też na zdanie 
Mautowa i Fr. Adlera, ie  okres rewolucyjny 
nie jest ukończo/ny., ale, że rozwój rew oluc ji 
będzie powolny. Radek — o dziwo! — twier­
dzi, że on .również był i jest zdania, że rewo-

kach zawodowych * w .kopnlntach. (Nic ni© ro­
bili, gdyż górnicy od© chcieli njtać z nimi nic 
wspólnego). Radek radzi delegatom małych 
ipartji, alty w  ten sposób spełniały swe zadania, 
że staną na czele wielkich, tywtotowych ru­
chów i pokierują niemi. (A jeżeli wielkie ciu­
chy nie pozwolą aabą kisrawać liliputooi ko-
munistyemym?).

Dalej Radók szeroko c,mawia trzy aajwy- 
ibitaierszs wydarzenia: we Wtotaech, w Oze- 
choslo wacji i w Niemczech. W© Włoszech za­
winili — podług Radka — socjaliści, którzy m 
chwili rozstrzygającej zlękli się kierować ru­
chem. W Oroabostowarji ruch rewolricyjny ma* 
napotkał talkiem nieprzygotowanych przy­
wódców i. zw*. lewicy oootyli^tycznej. W Niem­
czech zaś nsodwrót — przywódcy byli usposo­
bieni rewiolucyimie, lecz irna/sy ni© były tiflsta­
tecznie przygotowane.

O dalszym wjwodach Radka —- w Kumo­
rze następnym.

.A l f t ia u Ł  w« w c r  _ _  _

Bakucia, M. Do polski, Ros* i  Sło .lanl j wohij© się na angielskiego Socjalistę, gdy p. 
20 mk. ? Stroiński praemnwia na óbchcdach aTneiykań-

farsą prawdziwą jest gdy „Rzecffipcspolita’" ipo-«jUCjta rozwijać się będzie powoli. Ale on i 'k’°‘
muniści „całkiem inaczej** .pojniują tę poiwiol-

A.I

Bsutiny E. Zarys psychology palityczuej, skioh. p. Ralbski na olbohodaoh francuskioh, R
32S-SP- Baliński na wszelkich wogóie obdhoda oh.

Przedstawiciele ,.starych feudalnych, reak­
cyjnych Mas" u nas należą do typu „charakte­
rów problematycznych", które noszą wf sobie 
zaród śmiertelnej, nieelecrainej dhwtrby. Ich 
pojęcia, ideologja, ©r;/z świadomość są cSrdej- 
ne, mgliste, nieokreślone. Sami na© wiedzą 
rzem są i czego cfooą. Albowiem ni© wolno 
bezkarnie co ionuą/o myśleć, mówić, a co Imne-

Barodu angielskiego w XTX stuleciu. Str
140 rok.

GeBroy G. Więa/eń. Ży wot i dziel* 
Blan^uicgo. Str. 514. 168 mk.

Młot Fr. Worok Jndagiów, etyli reset o 
WerykaFżmte. Wyd. III z 32 iiustr 80 mk.

Oaoken II. ł^assale. życie i dzieła, str. 489. 
173 mk.

P©e«er St. Auditami* Irlandii. 144 m l.

mość. Podczas, gdy Adler i ra. wyobrażają so­
bie, że będą spokoinio oczekiwali, aż przyjdzie 
moment, gdy będą mogli „wleźć na bary­
kady", to Radek i komuniści widzą w tym pc- 
wolnym prooesi© ota-es walk (burzliwych, pod­
czas których partja nie orm/ż® spokojnie i ipo- 
kojowo wyczekiwać, lecz musi walczyć, oona- 
sząe zwycięstwa lub panosząc klęski. (Typo- 

smnoxelflliiima konumisL-^caaa! Wy-wa blaga i
gląda .tu tak, jakgdyby socjaliści istotni© sio- 
dzieli z załnżunenii rękoma, a komucdśtg jpdcT.L - , - n*-i»

Mile ish Wćmaw? ?
J  Polska! Polska! 7x!awa?olby się, ża uiema po- 

ptilanuicjazego wyrazu w Paryżu. Tak, praynaimmlcj 
zapewniają niektóre organy prasy 'naszej. Być może, 
ie  tak jest iststaie. Są znaki świadczące, te  tak uie 
fest — jeszcze. Albowiem otrzy.uujeuy iopcTtę, 
wysłaną z Paryża w czerwcu 1921 roku. w trzy bli­
sko lata po ogloszemau niepodległego państwa Pol- 
sk'jQgo, adressowacn da Varsowto, w oaiwiatie: Rus­
sie. Dla atowarayszenia trancusk/ch teżynicańor 
etaktroteduwMw (Sooietó araioade des IngL«i©ars, 
do 1‘Eoolo Supćiicuire cTEleotndtfe), mającego swą 
siedzibę w Paryżu przy uKcy Sts§l o r  14 — Wlar- 
azaw.a znajduje się wciąż w — Rosji. J pewni® dis 
ui-zedu pocztowego paryskiego —■ takie. I;laiej® 
przysłowie, które opiewm, ie „Francuz jest to bar­
dzo grzeczny człowiek, który nosi wistąieczkę w 
klapie cd surdu-'a i — nie zna geografii*’. Dlatego 
przed wotaą można było otrzymywać Usty od księ­
garzy paryskich adresowane do Bułgarii CVarsori® 
Bnlgrrie). Śmieliśmy się z tej niewiedzy i śmiejąc 
się mfo.mowaiiśmy naszych mSycń korospomden- 
tów, gdzie właściwie leży Warszawa. Ale, ia dziś 
jaszcz® saukają oni Warszawy w — Rosji, to jest 
bardzo dziwne, a nawet tatr waż”, face.
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K o n f e r e n c j a  K o le j o w e j  org*. P . P .  S. odbędzie się w czwartek dn. 14
lipca r. b. o godz. 6 wiecz. w sali 0. K. R., Al. Jerozolimskie 56. Wszyscy członkowie
proszeni są o punktualne przybycie. Referat o sytuacji politycznej wygłosi tow. Mo- 
rsczcwski.

!>®brotiX>Inie ofiarowizne obszary t^emi 
na rac*  o5adn. śoln. Weszło tu w zwyczaj, że 
o ile jaki ii ziemianin chce część majątków w 
taki, czy inny sposób sprzedać z wolnej ręki 
a właściwie puścić na spekulację i wnosi od­
powiednie podanie, to proponuje mu się, aże­
by w zamian za otrzymane 'pozwolenie sprae- 

. dąży ofiarował oo łaska, na biednych żołnie­
rzyków. Zwykle propozycje te są chętnie przez 
interesowanych ziemian wypełniane. A wielu 
z nich jglasza się do Urzędów Ziem. z za­
świadczeniami. że już sami z własnych pobu­
dek pewne obszą.ry dla osadników ofiarował. 
Naturalne takie objawy patrjotyzmu i poświę­
cenia nie pozostają bez nagrody. Ziemianie zy­
skują prawo spekulacji ziemią.

I tale jeden z ziemian sameń&kiegia paw. 
chcąc puścić na pasek swoje majątki w tym
powiecie, ofiarował dla osadników kilkadzie­
siąt, cny nawet iparęset h e k t piasków lotnych 
w pow. łuminaeokim. Pozwolenie na sprzedaż o. 
trzymał.

P. Trębicki z pow. Prużańskiego za ofia­
rowane 260 ha- piasków i kompletnych różne­
go rodzaju nieużytków otrzymał pozwolenia na 
dziką parcelację majątku MHątyczy.

Tak samo wyprzedaje ziemię p. Drahajm.
Ostatnio rozpoczęła się parcelacja z wol­

nej ręki majątków Wielka Szydłowszezyzna, 
własność fes. Óberlan, posiadającej w .tym (po­
wiecie jeszcze t majątki Zahahie i Prużany. 
Właścicielka mieszka gdzieś w Anglji i ani je­
dnego z jej majątków nairaecz osadn. nie przy­
jęto.

Dobrowolne ofiary ziemi dla osadników 
spotkacie na ca h m  obszarze kresów, gdyż za 
kilkadziesiąt ha. nieużytków ma się poczucie 
spełnionego czynu „patrjotycznego** i możność 
nieograniczonej spekulacji ziemią.

Ale te  dobrowolne ofiary to nic więcej, jak 
niesmaczne kpiay z osadników i całego osad­
nictwa. Są to albo lotne.piaski, bagna, mo­
czary i topieliska, lub w najlepszym razie wy­
ręby leśne, których doprowadzenie do stanu 
jakiejkolwiek używalności zużyłoby całe lala 
mozolnej, bezowocnej .pracy.

Zestawmy pomysłowość obszarników w u- 
krywaniu ziemi przed Ustawą z ich chęcią do. 
browolnych ofiar, a  otrzymamy należyty obraz.

A urzędy takie ofiary przyjmują 'bez u- 
przedniego sprawdzeniat

„Rtojojurfne" parcelacje ■ wolnej ręki. 
Dziwiło la ię , że Urzędy Ziemskie z taką roz­
rzutnością udzielają pozwoleń na sprzedaż 
ziemi poszczególnym ziemianom. Tłumaczono 
się koniecznością nietamowania racjonalnej 
parcelacji, zasp'okojenia głodu ziemi miejsco­
wej ludności, oraz samorzutnego osadnictwa 
włościan polskich.

Wszystko to tylko wybiegi i kłamstwa. 
Żadnego samorzutnego osadnictwa .polskich 
włościan niema. To może jakieś poszczególne 
wypadła. Naogół oi osadnicy z Polski—to zwy­
kli drobni spekulanci ziemią. Dziś 'kupi, a jutro 
za wyższe ceny »przeda i jedzie dalej „osadzać 
się“.

Nie może być również mowy 0 żadnej ra ­
cjonalnej parcelacji i zaspokojeniu głodu .tutej­
szych włościan. Nasi ziemianie są o tyle prak 
tyczni, że polską walutę uważają za ^ a r 
teściową. Sprzedając chłopom, żądają zapłaty 
rublami, a  ostatnio dolarami. Na kupno ziemi 
mogą się zdobyć reemigranci z Ameryki, na 
dórych ziemianie tylko i liczą, oraz różnego 
rodzaju spekulanci. Nie trzeba zapominać, że 
Kresy od 1915 były terenem ■walk, fale wojny 
przelewały się, tu kilkakrotnie. Chłopi tutejsi 
nigdy nie byli zamożni, a  obecnie są komplet­
nie zrujnowani i zbiedaeni. Ceny ziemi przez 
różnego rodzaju spekulacje zostały ogromnie 
wyśrubowane. Chłop tutejszy, przymierający 
głodem, a łembardziej parobek dworski, o ku­
pnie ziemi w takich warunkach nie może i ma­
rzyć-

> Cala ta „racjonalna* parcelacja — to tyl­
ko jeden z b. wielu objawów ucieczki ziemi i 
wprost zbrodniczej spekulacji patrjotów z pod 
znaku dwugroszowych bogoojczyźniaków.

Czas to nareszcie ukrócić. Winni to w koń­
cu zrozumieć wszyscy komisarze i nie-komisa-

botmików tej huty należała, oraz związku N. P. 
R. (który przez rozsiewanie obietnic, że Mini­
ate rjum, na czele którego stał wówczas członek 
stronnictwa N. P. {R., uruchomi hutę, o ile ro­
botnicy przystąpią do związku N. P. R., zyskał 
pewną ilość członków), Ministerjum zwołało 
w maju dwie konferencje z przedstawicieli ro­
botników. Na konferencje te  ministerjum nie 
zaprosiło przedstawicieli klasowego związku 
robotników przemysłu szklanego, przyznając 
prawo reprezentacji ogółu robotników jedynie 
związkowi N. P. R. ■

Nie mogąc wpłynąć na uruchomienie hu­
ty, Ministerjum urządziło rozdawnictwo apro­
wizacji dla dzieci robotniczych, oddając je w 
ręce znowu wyłącznie organizacji N. P. R.-ow- 
sfcieb.

(Postępowanie tego rodzaju, gdzie kosztem 
powagi i wpływów jednej organizacji, fawory-

- Charkowa w liczbie 022 ludhó. Drugi transport 
wyruszy z Charkowa w połowi© lipca. Pierw- 
szy transport z uchodźcami z Riazania jest już 
w drodze do kraju. Wkrótce zostaną podane 
do wiadomości publicznej wykazy imienne c* 
sób powracających powyższemi transportami.

#
Z poselstwa polskiego komunikują: Doj 

tychczasowy charge d^affaires, p. Malczewsk', 
oddał w sobotę agendy poselstwa nowomiaino- 
wanemu posłowi w Pradze, p. Piltzowi. Rów. 
mccześnie objął czynności radcy legacyjneg^ 
dr. Bader. Sekretarzem poselstwa pozostaje 
nadal hr. Paweł Morstin. (P. A. T.).

•  **
Naczelnik Państwa, na wniosek Rady Mi* 

nistrów, postanowiemi ©m z dnia 4 lipca J.921 r  
zamianował p. Jama Zacnuowskiego Prezesem

żuje się przy pomocy urzędników państwo- Najwyższej Izby Kontroli Państwa zgodnie 
v .• ■ * * ‘art. 15 ustawy z dnia 3 czerwca. 1021 r. o Kon­

troli Państwowej.
wyoh i środków ze skarbu państwa drugą or­
ganizację, uważać należy za w wysokim stop­
niu stronnicze i nie licujące z powagą władzy.

Dlatego zapytujemy Pana Ministra, czy 
znane mu są powyższe fakty uprawiania agi­
tacji na rzecz organizacji N. P. R. przez urzęd­
ników ,państwowych i przy pomocy środków 
państwowych?

Czy gotów jest Pan Minister przy zwoły­
waniu konferencji, dotyczących ogółu robotni­
ków i przy udzielaniu pomocy organizacjom, 
reprezentującym ich, uwzględniać równomier­
nie wszystkie wchodzące w grę związki zawo

ZaM Mister m Poczt
Czy wiecie czytelnicy w jakim krorumku pracu­

je nasze ministerjum poczty? Wydaje okólniki o- 
piewająoe, że nie należy przyjmować przesyłek 
księgarzy odemieokith szukających klijoatów W 
mieście, które nazywają „Warscbau**. Istnieje tylko 
miasto Warszawa. W ostateczności „VasrsoTie" (co

dowe, bez względu na ich chaVakter^ooRvcz-'UT ie  T  Wars? ™ e " W * *  p!m Pam'nv« j fieu_.!i) A czy w ino  pisać Warsaw, bo przecież re*

dnia 8 lipca 1921 r.

rze. Osadnik.

Kronika sefaiowa.
Sprawa ks. arc. Teodńrotrtesa.

Obrona fes. Teodoro wdeza wypadła bandno- wyp'aata '□'stxizhj — <10 juos

blaao, a oświadczenie jego, i e  na ewentualny pierwszy transport z  uchodźćami
nrrrw rm llr D / v t a r v i m f n ^ .  1______ • ••

pa Teodorowioza i księcia biskupa Sapiehę, 
drag i ostry w formie i treści, w którym znalazł 
się w łaśnie ów tajny raport posła K ow alskie

 - t »<S a podpisany tylko przez ks. Teodorowioza.
O przebiegu sobotniego posiedzenia ikxv j Kowalski tlórniaczy sobie, iż ostrego, niefor-

misji spraw  zagranicznych dowiadujemy się 1 in n e g o  memoriału ks. Teodorowioza ks. bi-
następujących szczegółów: jSikup Sapieha nie chciał widoczaie .podpisać.

Po otwarciu posiedzenia komisji zabrał Zaraz na. pięrwszej audjencji u  Cerettiego 
głos m inister Skirmuot, oświadczając, że n a  j Otedsekretarza stanu w Watykanie) namwaił ks. 
posiedzenie nie mógł zaprosić p- Dorota, radcy | Teodorowie?, nuncjusza papieskiego w  Poteoe 
legacyjnego przy Kwirynal©, gdyż wobec, nie- I oattiego ngtepoem". Ubocznie mówiąc — roefeł 
obsadzenia jeszcze tamtejszego poselstwa, n ie P1®3®! Kowalski — wyraził się ks. Teodorowie® 
może p. Lo-ret w chwili tak ważnej tamtejszej jtajk °  “ nie! 
placówki opuścić. W jednam z pism — mówił 
min. Skirmunt zaproponowano mi, abyna 
zamknął usta posło/wi Kowalski emu. Ni© mogę 
pójść na taką koncepcję, albowiem jestem (zde­
cydowany sprawę dokładnie wyświetlić.

Wśród ogólnego zainteresowania zabrał 
głos p . ,Kowalski. Mowa jego była druzgocąca 
dla .arcybiskupa Teodorowi cza. Punkt po punfe- 
cie z aktami i dokumentami w ręce, wykazał 
p. Kowalski, że wszystko to, oo (powiedział fes.
Tecdorowicz na  .plenum Sejmu i  na pierwszych 
dwóch posiedzeniach komisji spraw zagra­
nicznych, było nieprawdziwe- P- Kowalski, po­
twierdził w swejem przemówieniu, że kis. Teo­
dorowie® w memorjale, pisanym do Stolicy A- 
ipostcfefeiej, już po nakazie rządu polskiego, a- 
'by się tą  sprawą nie zajmował, przytoczył taj­
ny raport p. Kowalskiego, pisany dio rządu w 
Warszawie, oraz d*o zdania posła francuskiego 
przy Watykanie o polityce watykańskiej, wy­
powiedziane poufni© do p. Kowalskiego. P.
Kowalski wykazał dalej dowodnie, jak wielką 
szkodę wyrządzał fes. larcyb. Teodorowie® swo­
im memorjałem sprawie polskiej, duchowień­
stwu polskiemu, a specjalnie zaszkodził bi­
skupom polskim u papieża. Przez swoją dzia­
łalność utrudnił ks. Teodorowie® niesłychanie 
procę rządowi i dyplomacji polskiej. Obcy dy­
plomaci1 stracili zaufanie do naszych przedstar 
wicieli i wprost obawiali s i ę ,przed nimi wyra­
żać swoje zdanie- Poseł francuski Dulcet, ro ­
biąc wymówki p. Kowalskiemu, iż jego poufne 
zdanie o Watykanie dostało się do wiadomości 
Stolicy Apostolskiej, prosił go, aby na przy­
szłość jego słó|w nie raportował rządowi pól* 
slriemu.

Przy tej sposobności komisja dowiedziała 
się, że ks. Teodorowie® wysłał do Rzymu nie 
jeden, ale dwa memoriały. Jeden oględniejszy 
w stylu i  treści, podpisany przez księdza, bisfcu-

LVTERPELA€JA
posłów Barfickiego, SmUl,iłxrwis(ta>go |  tow do pp 
Ministrów Ośw. Pnibl.* i RoJnic*wa'-i Dóbr ".Państw, 
w sprawi© mtewłaściwogio rozparządzesnaa. fundacją 
stypendialną, płynącą z dzierżawy mag. Sarny, pow. 

Garwolińsldogo.
v (w StresiB(»«aiaj).

Wobec tego, że fundacja erbyrpendjatea. fen. Igna­
cego Rnyczkow^kiego na maj. Samy (1500 dzdeaę. 
dn ziemi i młyn tunbinowy), admimsrtrwwama jest 
z .krzywdą dla stypendystów, majątek bowiem od­
dany jest w daierżarwę za 14.000 rnk. Toannie'senjo- 
rorwi-opiekunowi fundacji, który jako nie-facłzowiac, 
rujnuje go, paniewai dalej sprawa ta była sfciero- 
wana do Wyrfz. Prawn. M. (W. R. i O. 1P, ora® do 
Min. Rolnictwa, a dotąd nie została zamartwiona, pod­
pisani zapytują pp. .Ministrów:

Cky zechcą zająć się sprawą fundac# stypen­
dialnej i, p. Ign. KTzywzJkowsloiego ora® zaibezpie- 
czyć maj. Sarny przed rujnującą go gospodarką, aby 
fundacja mogła osiągnąć swój cel, t  j. istotnie 
wspomóc traedh akademików?

Czy zechcą pp. ^Ministrowi© podać do /wtado- 
mości Sejmu wyoane w tej sprawie zeursądzenda,?

HrcDlła polityczna.
Biuro Prasowe M. S. Zagtr. feomumiku}©, 

iż w derach najibfeższyoh przybędzie dio Zdoł-

wyroik .potępiający komisji . îę ni© zgodzi, j od­
woła ®ę do społeczeństwa, wywołało po­
wszechne oburzenie.

Ks. Teodorowie® próbował też zwalić wi­
nę na Majora Madeyakiego, który właściwi© * 
tą sprawą nie ma żadnego związku, ale poseł 
tow. Daszyński odrazu .przeciął tę próbę ®e- 
pchnięeia aprowy na f a ł ^ ^  tory, ^ykaaując, 
ze Ttraj'oa" Maid-eyiski wŁ© byl woigóle praoiz rząd. 
nasz do Rzymu wysłany j .po pierwszym tele­
gramie .posła polskiego w Rzymte, iż pan Ma- 
deyski tam bawi, został prae® swoją przełożo­
ną władzę wezwany do .powrotu. Polska misia 
wojskowa w Rzymie nakamł® powrót do traedh 
dni pod groźbą aresztowania.

Rępiezentant rządu, na zapytani© ikomi:sii, 
stwierdził, że rząd nic nie wiedział o wysłaniu
przez arcyb. Teodorowicza memoriału do Rzy­
mu i *“ "i— •------- *--------- -  - v
rękę.

/

zyduje i pan Max-MtUler. Gzy i te przesyłki są ewra- 
cana i  dapisidem analfabety „quel pest“. IW ostat­
nim numerze urzędowego tygodnika księgarzy ni©* 
miedrich <a dnia 4 lipca) znajdujemy list księgarza 
moniacMjsfeiego Lehmaaa, który opowiada bistoirję 
lyoh rwranamych przez pocztę warszawiską pakie­
tów. Dowiadujemy się, ie agenci p. StostowAcaa 
zwracają przesyłki książkowe, opatrując narwą 
„Wansohaiń* znaikiem zapytania i dopiskiem niepd-» 
śmieninego agenta pocztowego „quel pc®t“, oo po 
francusku pisze «ię „quelle poste**, Jeżeli o pocztę 
chodzi, która tak samo jak w języku pana Stesto- 
wfaa Jest rodzaju ieńskiega

P. Lehmann opowiada dalej, to poruszony Ba­
kiem zachowaniem się poczty polskiej, zwrócił s!ą 
do konsulatu generalnego w Rerlinie, i raitądat ■wy­
jaśnienia. Nadeszła odpowiedź, przepraisrająca włv 
dze niemieckie i tłumacząca zachowanie włada po­
cztowych w Polsce niedopatraendeim I nadużyciem 
ae strony subalteraów. Niemiec złośliwie dodaje: 
czyby to być mogło, aby po dwu latach wtadż* pol­
skie zapomniały języka niemieckiego, którym tak 
dobrze władały za eźasów niejakiego BeseleraL 

Istotnie, p. Stesłowda powinieo pamiętać o 
praesztoścL Na każdym kroku mu ją przypomną. 
Czyby kto uwierzył, gdyby tnie było tej koaegpom- 
demejj dyplomatycznej, te administracja tasks laid© 
krwawe urządza soibie zabawy. Ozy w1 Paryżu Hat 
adresowany de „Londres“ kiedykolwiek był zwra­
camy, gdy znajdował się w rękach poczty znającej 
„Lonwiocy V Gzy będzie zwrócony, gdy zaadresujemy 
go do „Londynu*1? Czy zwróci list Bawarja, gdy na­
pisze Francuz „.Mumie** zamiast „•MOnchem**? Na to 
trzeba genjusau p. Stestowiccsa.

Bawcie się panowie. Za tę zabawę tylko Polska 
płacii iWy — śmiejecie się przecie* 1 tylko I

Sprawa Śląska.
TERMIN ROZBROJENIA I A  G. ŚLĄSKU.

Gdańsk, U  lipca.
(E. E.). Donoszą z Wrocławia, ie  komisja 

międzysojusznicza w rozporządzeniu z dnia 8 
lipca naznaczyła termin rozbrojenia na obsza­
rze plebiscytowym na dzień 17-lipca. Według 
rozporządzenia każdy, feto po upływie tego 
terminu będzie spotkany z bronią lub amunir— xii.cuuarjaju ao K7.y- .—  — j. u iu u ą  luu amuru-

że fes. Teodorowie® uczymil to na własną s^azaay będzie na więzienie od 2 miesięcy
ń(> la t  PL.Mli oIKa MO lrco  i __>___

m m m ś  B. p. u
INTERPELACJA

l i f t  żuławskiego i tow. do Pana Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej w sprawie Fawory­
zowania przez Ministerjum j jego organa or­

ganizacji zawodowych N. P. iR.

W kw.etniu r. b. huta szklana ,K ara‘* w
Piotrkowie została wstrzymana, a zatrudnieni 
w n e j  robotnicy zostali pozbawieni pracy. Na 
skutek interwencji ze stroDy związlnj ^ wo.
dowego robotników przemysłu szklanego w 
Piotrkowie, do którego ogromna większość ro-

  -W ~ X --------------- X -w V M

do la t  5-cau, albo na karę pieniężną i wyłącze­
nie od amnestjL

ROZWIĄZANIE NIEMIECKIEGO KOMISAB- 
JATU PLEBISCYTOWEGO.

Byt°m, 11 lipca. 
(E. E.). Urzędy ,,Heimatstreue** i nie­

miecki kornisarjat plebiscytowy zostały ostate­
cznie rozwiązane, a urzędnicy otrzymali dymi­
sję ® dniem 1 września.

koaaotacb politycznych. W fcoń«u fcootrotar ( r o i  
cajsurowsze-mi represjami za oaruszpnj© porządku 
publicznego lub za przeszkadzanie w powrocie die 
pracy robotnikom. Komendant wojskowy angielski 
w Tarnowskich Górach, Toiroas, ogtoedil nowe roz- 
porządzenie o etanie oblężenia. Pomiędzy 10 wiecz. 
a 4-tą rano ruch uliczny został ziafeananyi

SYTUACJA NA G. ŚLĄSKU.
Bytom, 11 lipca.

CE. E.). Nad całą sytuacją na' G. Śląsko 
cięty obecnie sprawa rozbrojenia niemieckich 
organizacji ochotniczych po miastach. Dopóki 
istnieć będz:© to ukryte wojsko niemieckie, 
dopĄty o uspokojeniu G. śląska nie może być 
mowy. Wobec trieurtannych niepokojów w 
miastach, napaści aa  Polaków i Francuzów, 
niedopuszczania robotników polskich do pracy, 
wreszcie zabójstwa maj. McniaUęgre, koaljancł 
rozpoczęli szereg rewizji, starając się dotrzeć 
do głównych gniazd sp ńru niemieckiego. Gen- 
Hoefer odpowiedział na tę skoordynowaną afe*

, cję 'komisji międzysojuszniczej obelgami i groż* 
i'bami. Pomaw.a on Kom- międzysojuszniczą o 

Z drugiej strony pisma niemiec-

BOZPORZĄDZBNIA nowych kontrolerów .
Bytom, id lipca.

f i  R );BN<ywT teDłT aer Tarnowskie - j ^ o ^ n ira o ś l  «  »uouy pisma m em iec
W>r?, icap. Bonnet wydal obwieszczenie, ie wszyst- (fety np. ^Kałowitzer Zeitung** zwTódty uwagę 
me rozperządzemia, wydane przez władze powstań-! że członkowi© Selbstschutzu w Interesie samej 

s^ t njeob<>wiąztijące. Obwieszczeni© niawohije sprawy niemieckiej winni 'pozdejmować prai- 
ludnosu do spokoju wobec obywateli o innych prae- jnajmniej z siebie odznaki Selbstschutzu. v
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których ukazują s ię  po miastach. Jest *o na* 
woiywanie do bardziej ścisłego ukrywania się. 
Wszystko to dowodź', że Niemcy stoją w pogo­
towiu do zbrojnej interwencji na 'G. Śląsku.

SPRZECZNE GŁOSY 0  ROZWIĄZANIU SPRAWY 
GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Gdańsk, U  Upca.
(P. A. T.). ,,Danziger Zedłumg" donosi » Kato­

wic: „Na obszarze przemysłowym zapatrują się mar 
ogół bardzo pesymistycznie co dó ostatniej decyzji 
komisja koalicyjnej w sprawie podziału G. Śląska. 
Przypuszczają powszechnie, że obszar, obsadzony 
obecnie przea wojska francuskie, nie powróci już 
do Niemiec'’,

Paryż, 41 lipoa.
fE. E j). — „Eclair" trie podziela optymizmu

wołno nam swego * urzędu oddań na 
spraw doczesnych. I choć nde jest zbrodnią wy­
konywanie przez duchowieństwo praw obywa­
telskich narówmi z innymi, jednak 'korzystanie 
z tych praw nie powinno przynosić szkody te­
mu urzędowi.

Ofeódiniik „De beatissimi 'opostoiłorum prdiacd- 
pi", powiada: „Podobnie jak Ojciec św. w Rzy­
mie jest najwyższym nauczycielem całego /Ko­
ścioła tak też biskupi są kierownikami poszcze­
gólnych kościołów. Ich więc wszyscy wierni a 
zwłaszcza kapłani, słuchać powinni". Rozważ­
cie, bracia czcigodni, te słowa największego 
naszego pasterza i przestrzegajcie je czynem.

•Niechaj zapanuje spokój. Braćmi jesteś­
cie. bo z tej samej ziemi wyrośliście. Niechaj 
nastanie pokój.

Posłannictwo pokoju powierzone mi u 
Briand* w sprawi*, góroosląsAiej, jakiego ,petoe by- fwas przez Ojca św., dobiega końca. Wracając

iwa Bila
Paryi, n  lipea.

(P. A, T.). Podczas dekorowania krzyżem 
•wojennym wobec przedstawicieli Anglji i St. 
Zjednoczonych 349 gmin departamentu Som­
me, zniszczonych w czasie wojny przez nie­
przyjaciela, Barthou potwierdził, iż Francja 
nie wyrzeknie się długu, jaki zaciągnęła wobec 
zniszczonych wojną okolic. Nieprzyjaciel wi­
nien naprawić dzieło zniszczenia. Francja zbyt 
drogo okupiła swe zwycięstwo, aby mogła po­
święcić swe prawa oraz przysługujące jej gwa­
rancje*

do Stolicy Ojca lak bardzo pragnąłbym powie­
dzieć mu: Ojcze św., najmilsi synowie Twoi, 
katolicy górnośląscy, przezemnie zanoszą uczu- 
clo 1 czci ii wierności. (Niezgody i złości w jlakie

to wyjaśnienie udzielone delegatom grupy parla­
mentarne} przyjaciół Polski. ,.EeMr“ powołuje się 
tu Hem* partykuły prasy angielskiej, jaik nip. „The 
Notion", która zarzuca L. Georgeńwi, iż nie ustąpi! 
en Niemcom, którzy liczyli o® jego „fair play".
„New Statesman" podkreśla, ża nadszedł easa, aby 
dań poznać Polakom, te  dość juń Ich szkodliwych 
podstępów. „Westminster Gazette" utrzymuje, H 
nie zaszło ido coby mogło zmienić stanowisko L.
Gatargefa. ,,Times" proponują, jako rozwiązanie, o- 
głosrem© autonomii Górnego śląska pod gwarancją 
międzynarodową. W dalszym eia-gu „Eclair" poru­
sza sprawę najnowszego stanowiska rządu trancu- 
akiego * odwołana generała Le Randa. General Le 
Rond nie zostanie odwołany a powodiu zmiany swo­
ich mapatrywari, lecz z powodu staniu zdrowia. Je­
steśmy ciekawi, zaznacza „Eclair" — co kryje w so­
bie to nieoczeki wane postanowieni* rządu m spra­
wie gen. Le Rond.

GROZA ZBROJNEGO WYBUCHU NIEMIEC­
KIEGO NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Byłem, 11 lipea.
(E. E.). Nad Górnym Śląskiem zawisła 

groza zbrojmiego wybuchu niemieckiego, który 
przygotowywany jest niemal jawnie. Niepo­
myślne rozwiązanie sprawy górnośląskiej dla 
Niemiec będzie hasłem do wybuchu zbrojne­
go- Niemcy mów ią o tern głośno i prowokacyj­
nie. Celem •wystąpabni® będzie utworzenie 
faktu dokonanego. Broni posiadają Niemcy pod 
dostatkiem. Rozsiani po G. Śląsku — po po- 
zoraem rozbrojeniu arm ji Hoełera — członko­
wie Selbstschutzu skupili, się głównie po mia­
stach i czekają na rozkazy z Wrocławia. Stwter- 
cfzono, że minfleterjum spirtaw zagranicznych w 
Berlinie wysłało do niektórych urzędników na 
Górnym Śląsku pism© poufne, polecające im 
pozostawanie ma miejscu wbrew ' musowemu 
wycihodttwu niemieckiemu z G. Śląska/, w ce­
lu oddziaływania na otoczenie i  utrzymywania 
administracji jawnej ii tajnej. Niemcy — Wi­
docznie poinformowani o tern, co ma nastą­
pić — opuszczają masowo Górny Śląsk, wy­
wożąc z G. Śląska swój dobytek ruchomy,

LIST PASTERSKI MONS. OGNO. \
Był®tn, 10 lipea.

(P. A. T.). Komisarz apostolski, mo-nsi- 
gnore Ogno, wydał do duchowieństwa i ludno­
ści katoLokiej Górnego śląska list pasterski 
treści następującej: „Z bolejącem sercem, wie­
lebni bracia i najmilsi chrześcijanie, widz'eliś- 
my, jak ten kraj górnośląski cieszący się tak 
długo pokojem, pobożnością i wszelkim dobro­
bytem materjalnym, stał się widownią spusto­
szenia i zniszczenia. 0  ile to było w naszej 
mocy zalecaliśmy umiarkowanie, pojednanie i 
spokój, żywiąc nadzieję, że słowa napomnienia J
znajdą posłuch, i że nie będziemy zmuszeni I (iE. E-). Doda 12 b. na. rozpwaniiift się w 
napiętnować uroczyście burzycieli pokoju j po- 1  Lipsku proces przeciwko oficerom niemiec­

kiej łodzi podwodnej, Diitmartywi i Wolftow* 
o storpedowanie angielskiiego okrętu lazareto­
wego „Lamdevery O stle". Proces ten będzre 
ostatnim z szeregu spraw, których osądzenia 
domagała się koial icjai.

lim a

poprzedniego rządu, 1 postanowiła wybowiąza- 
nia, zaciągnięte przez Sforzę co eię tyczy fartu 
Barros, utrzymać. Zastanie wznowiona wymia­
na zdań z rządem jugoslowiariskim. Rząd wio­
ski będzie usiłował zorganizować konsorcjaim 
dla eksploatacji' portu FAume, uzyskując od. Ju- 
gusławji przystąpienie jej do konsorcjum na 
przeciąg co najmniej 12 łat. Go do portu Z ara 
nawiązane zostaną specjalne rokowania.

Ha r a ń  i i is ta ie t l t ie i
NOTA SOWIECKA DO RZĄDU RUMUŃ­

SKIEGO.
Ryga,, 8jl lipoa. 

(E. E.). „Izwiestja" % dnia 9 lipea podają 
treść noty Cziczerma i Raicowiakiego, wysłanej

LITWA KOWIEŃSKA WOBEC PROPOZYCJI w 7 ^  rumuńskiego ministra spraw
LJGI NARODÓW (zagranicznych Take-Jonescu. Nota wyraża pn%-

"test przeciwko zaatakowaniu! wojsk eowlec-
Ryga, 11 l®pc».

(E. E.). Rząd kowieński odmówił katego­
rycznie przyjęcia -propozycji Ligi Narodów, z

popadli, wyrzekają się u stóp Twojej SwAąto- * dnia 28 czerwca. W odpowiedzi swej dio Ligi
bliwośei.

Dan w Opolu, w uroczystość św. Apołto- 
łów Piotra i Pawła 1021 roku.

Pod listem pasterskim znajduje się dopi­
sek, nakazujący proboszczom sub gravi opubli­
kowanie listu z ambon w niedzielę 10 lipea, 
oraz nakazujący dziekanom dopilnowanie wy­
konanie tego polecenia,

BisSti z 6omp Sljska.
— -W sobotę i niedzielę do Bytomia nadeszły 

tanki aDgielalrie, które są o wiele większe, nań fran­
cuskie. Po mieście krąśa patrole angielskie t fran­
cuskie, natomiast w e Friedenahatte i  aa Rozbarku 
Stoją wyłącznie wojaka francuskie.

— Ruch uliczny W Bytomiu dozwolony jest do 
go d i  9 wieczorem.

— Krążą pogfoskJ, że władne koalicyjne mają 
usunąć z Bytomi® kilka osób, a w tej liczbie marne­
go stosstrupplera, radcę sanitarnego Blocha, oraa 
kilku członków eellbstchutzu,

— Kontrolerem koalicyjnym w Królewskiej 
Hucie mianowany został Criohtan. Jego -papiaedińk 
został przeniesiony do Pszczyny.

— Dra. 11 b. ro. orgcsctoowcy napadli w Byto­
miu o s  jednego z członków komiaairjiata plebiscyto­
wego polskiego i. pobili go dotkliwie, Skoro tylko 
orgeschowcy s/potkają którego a wybitniejszych Po­
laków, natychmiast rzucają się na niego i  zniewa­
żają ceyninie.

— W okręgach rozbrojonych Niemcy zaczynają 
w prowokacyjny ąposób zdzierać chorągwie .polskie, 
dążąc widocznie do wywołania zaburzeń.

W Raciborzu odbyło s ię  zebranie nauczycieli 
niemieckich, którzy zbiegli a terenów przemysło­
wych, Zebrani uchwalili wstrzymać się ©d pracy, 
dopóki na Górnym Śląsku rządy sprawować będzie 
ko-mlsja międzysojusznicza. O uchwala tej nauczy­
ciele zawiadomili rząd pruska.

Narodów rząd leowiteńsikl ©świadczą, i# ustrój, 
proponowany przez Ligę jest nió do przyjęcia, 
pozostawia on bowiem dominujące wpływy 
polskie w Wileńszczyźnie i sprzeciwiła się a- 
mowie suwalskiej. Lifrwa zgodzi się ma prze­
prowadzenie demobilizacji, o ile uczynił to je­
dnocześnie i (Polska. Litwa gotowa Jest rozpo­
cząć na mowo rokowania z rządem polskim, 
nie wcześniej, jednakże, zanim urnowa srawa:- 
sfca zacznie wchodzić w żyda.

kich w Besarabjl mad Dniestreim przez armję 
rumuńską.

ODKRYCIE SPISKU BOLSZEWICKIEGO.
Bukareszt, 11 lApca, 

(E. E-). W Benderach odikryto spisek bol­
szewicki, (który zmierzał do zniszczenia llnh 
kolejowej besaraboluej, Natrafiono ma rozgałę­
zienie spisku w Lamaile i Akermanie,

• '  ' i M i

ORĘDZIE DE VALLERY.
Londyn, 11 lipea.

((P. A. T,). De Valery wystosował do St.
Zjednoczonych za pośrednictwem dziennika 
„New York Word" orędzie, w którwm wyraża, 
nadzieję, iż naród amerykański przyczyni się 
da rozwiązania zagadnienia irlandzkiego, sto­
sując zasady wolności ludów, oraz uznanie ma­
turalnego prawa Iriandji do wotaośal.

WYMIANA DEPESZ.
(P. tA. T.). (Havas). Lloyd George za­

wiadomił telegra/licznie die Vałerę o otrzyma 
niu jego zaproszenia ma 'konferencję w Londy­
nie. ,

ZAPRZESTANIE REPRESJI.
Horsea, U  lipea. I 

(P. A. T.)- Aczkolwiek zawieszenie bronił 
w Iriandji obowiązywać ma dopiero od pon'e- 1 

działka, to jednak już od piątku .południa nie j Z powodu notatld p. t, ^Kotby Icsira/MaAw om 
widać na ulicach Dublina dawnych patroli we. | «spdkoJ«me beratobottiTch-, wydrofcawanej w Tftr.

— Prezydent Harding zaproponował mo­
carstwom europejskim zwołanie k/onferenc# w 
sprawie ograniczenia zbrojdń.

— Przyjeżdża do Rygi- estoński aniaisier 
spraw zagranicznych iPil'i/p, w czasie pobytu 
którego należy oczekiwać 'podpisania aojnaza 
estoń-sko-łołewskiego.

— W ciągu niedzieli nadeszły do Wiednia 
wiaidom/oiści, donoszące o poważnych niepoko­
jach, jakie wybuchły w< &>f|L 4 większej czę­
ści Bułgarii.

— W nocy z 9 rna lO b. nu. przed hotelem 
Riitz iw Madrycie wybuchła tomiba, raniąc len­
ko ambasadora angielskiego w Hiszpwnjl.

— 9-go b. m. rozopcząl się w Pradze kon­
gres inteligencji katolickiej. Przybyły liczne 
delegacje katolickich organizaicji zagrantca> 
nych.

— 10 b. m . rowpe^zął w Ptradże obrady 
wydział -wyikomawczy wszechJ&wiatoiwej orga­
nizacji sjonistycznęf z udziałem delegatów Aa- 
gljt, Ameryki, Francji, Turcji i  SzwajoarjJ.

jennych.
gwałty,

Tak sam b ni* zachodzą już żadne

sj o mm i i
WYROKI LIPSKIE,

Gdańsk, 1® lipea. 
(P. A. T.). Donoszą tu l Lipska, że w  pro­

cesie generałów Sfihaeka i Kruski, os/karto- 
nycb o zaniiedbamie przedbięyżś/ęeia wisaelikich 
środków przeciwko rozpowszechni ającej się w 
obozach wojennych w NisderzweiLran epl- 
demji, tyfusu, zapadł wyrok miewimniający.

DALSZE ROZPRAWY.
Lipek, 11 lipea'.

rządku publicznegoo tem więcej, że trzebaby 
wymien-.ć pomiędzy burzycielami pewnych mę­
żów, którzy zapomnieli o świętej godności sług 
Chrystusowych i z których jedni siali niena­
wiść pomiędzy braćmi, inni nie wstydzili się 
cbwyrić za broń dłonią namaszczoną i nawoły­
wać do krwi rozlewu. iPoodowiaż jednak w osta­
tnich czasach zuchwałość i  pycha, tychże tak 
dalece się posunęły, że narzucając się na nau­
czycieli ludu głoszą oni błędne nauki, przeto 
milczeć nie możemy. Odzywamy się do was. 
najmilsi: „Strzeżcie się .pilnie fałszywych pro­
roków, którzy do was przychodzą w odzieniu 
owieczek, a wewnątrz są wilcy drapieżne" 
(Mateusz 7, 16). Glosh ich ołe słuchajcie.

Wiecie 'bowiem, że w  .kościele nikomu 
nie wolno spraiwować urzędu, jeżeli posłanraic- 
twa od przełożonego nie otrzymał. Wasz prze­
wodniczący zaś, biskup, ustanowiony przez Oj­
ca św., to Jego Eminencja fes. biskup wrocław­
ski ;

Czyż ci, którzy mienią się być teologami, 
posłannictwo od niegio otrzymali na to, aby ja­
ko rzeozmicy Kościoła, w sprawach tak wiel­
kiej wagi do wag przemawiać .rmogla? Przeni­
gdy!  ̂ ^

Wstrzymajcie się, kapłani, od wszelkiego 
podburzania i agitacji 'politycznej, gdy chodzi o 
sprawę .kultury i prawa językowe narodowo­
ści. Nie wystarcza tylko dać samemu przykład 
umaarfeowajiia i .pokoju, lecz powinien każdy 
czynnie współdziałać, aby innych przekonać o 
konieczności powrotu do /pierwotnego współ­
życia braterskiego, które ma chwałę ludu gór­
nośląskiego słusznie traebaby było powitać. 
Nam, duszpasterzom, należy się powstrzymać 
od ,rozwiązywania zatargów politycznych- 

Jest rzeczą jasną, że urząd kapłański jest

STARCIE Z SINFEINLSTAMI.
Belfast, 11 lipea.

(P. A. Ti). (Havas). W dniu wczorajszym 
miało tu miejsce zupełnie niespodziewanie sil­
ne etareie zbrojne z siafe'nlstami. Dziesięć o- 
sób zostało zabitych, kilkaset osób odniosło 
rany,

ii

118 nas®ego pteme,* Referat 'Ptrasonry <J!. Korawrarty 
P. P. prosi mas o o wyjaśmenie, te  diodhodewi*
ipraepirowadaoiie z powoda wurznitni, Tjcxjw'oraego pn 
Iioji w  wyimienionej notatce ml© ustafilo hM u  
spakajmia bezrobotaydi za pomocą feolh od ikoiraibl- 
nów“, z okazji jednak cayr, ioraycŁ wurautćw, nte 
przesądzają© preyita«Baia«go w  raotatoe fa/ktm, Refe­
rat Prasowy Gł. Komendy P. P. prost ca nasner- 
pośredaietwenr, alby w e wsrysMciiclh ’wytpadkiaidh tu>- 
-wlaćetwego zachowania się .poHcji, easy 1» śwtiaidKo- 
wJe, esy obraćieni wB/kazywaH numery -włnmydi poli­
cjantów. Wszelkie ogótatow e osbairiewfa połiojt 
nie dają jmienzohnim władzom mońnośei i/otrzeć T* 
winnyrŁ i w wypadkach nawet słuszmyrih osikartrtl, 
wlanym zapewniają beskariiość. Ogólną dyrektywę 
postępowania ma eoibie wytikniętą policja w  fars*.

zatem o  nsloikinlś
Lou!4y» , 1‘1 liipca.

(P. A  T.). (Havas). W rezultacie óbrad ' ^ó'owych instrukcjach, Chodzi 
konferencji premjerów d-amiujów imiperjtuui. pojedynczych -wykroczeń, 
brytyjskiego Lloyd Geoopge nawiązał komtakt 

rządami Stanów Zjednoczonych, JapomJi i 
Chin w sprawi® projektowanej wspólnei Kon­
ferencji.

POINCARE O SĄDACH LIPSKICH.
Paryż, 11 lipea.

(P. A. T J. (Havas). Iteiracairó, oimawiająę 
w „Temps" sprawę wyroków tryibumału- lip­
skiego pisze między innemi : L^tiwo było prze­
widzieć, iż rozprawy, prowadzone w Lipisku, 
będą zwykłą parodią. Jest on zdania, iż wszel­
kie ality wanny być wycofane z Lipska, oraz 
doradza,. aby wszczęto1 rozprawy sądowe we 
Francji, przypominając, iż Niemcy zobowiąza­
ły się wydać przestępców wojennych. „Muszę 
tu przypomnieć słowa, wygłoszone przez p.

la i m  H i
WOBEC MOŻLIWOŚCI WOJNY Z TURCJĄ.

Ievę.

Konstantynopol, 11 lipea. 
(B- E.y. Wojska greckie ewakuowały Va-

POWROT GUNARISA DO ATEN.

Głosy czytelników.

Ateny, 11 lipea. 
(E. E.). Gunariis powrócił do Aten drogą 

morską na feortrtorpedowcu. Parlament grec­
ki zbierze się 14 b. m.

ZARZĄDZENIA ANGLIKÓW.
Konstantynopol, 11 llpica.

(P. A. T.). (Havas). Na całym fronc-e
Milieranda' w  r. zeszłym w izbie deputown-!prOWa^ .° ne / f  ' ^ a k i ' / ° ^ a anf el9ka 
nych. „Niemcy są czynmi^em nieustannej r B- pr°wadw w im l? Mdz6r’ Md
wolty przeciwko traktatowi. Ni© raadiszedf je­
szcze czas na zniesienie lokutpacji' lewego brze­
gu Renu". W Poinoaró pisze: „Nasza uległość 
zrodzić może przekonanie o naiszej bezsilności".

WOBEC ZARZĄDZEŃ FRANCUSKICH.
Berlin, 11 łi/poai.

(P. A. T.j. (Wied. b. ik.). Wczoraj pod 
przewodaictlwem kanclerza Rzeszy odbyła się 
konferencja gahiinetu, wywołana wiadom^cią 
o odw ołaniu z Lipska przedstawicieli Francji.

STANOWSKO ANGIELSKIE.
Gdańsk, 1T lipea.

(P. A. T.) Z Loudpiu donoszą dzienni­
ki tutejsze, że rząd angielski ni© pójdzie z* 
przykładem Francji co do stanowiska wobec 
procesów lipskich.- Generalny prokurator am-

święty pod każdym względem. Dlatego nie gielski Pollack wyiedzie do Lipska.

agentami bolszewickimi. Około 40-tu Rosjan 
między nimi 3-kierown‘ków misji handlowej 
rosyjskiej zostało aresztowanych.

NIEPOWODBENIA GREGÓW.
Londyn, 11 lipea

Krewki komendant pelirR,
•Nadsyłają tiaro a prośbą o aaimiesscioeam© Jesaofr 

jeden dowćd nadnnfcyć, jakich daposzcza się o» kr*, 
sach policja państwowa:

W dmiu 2 .b. m. komeinjdaBł policji1 paftstnwwwj 
■powiatu Prożańsikiego, p. KrupuŁski •wezwał slui- 
bow-o do siebie posterunkowegio N. N. i  w  trarcie 
roŁinowy bez żadnego powodiu rclżył g brutailmenri. 
grubi jańskiemi Błowan®, chwycił aa gardło, HKleitj-i
0 nnir, kopnął i- wymucit n gabLinetu ma feoryitars, 
od czego posterunkowy wpadł.

Awtadkowłe tego aajświa mogą w Jca/MeJ chwili 
pKrfjwierdz'ii prawdę słów ipowyźszcyh.

Podobne postępowanie przedstawiciela iwlsdxy 
na kresach, jest faktem tem/bardziej feairygodnyim. 
że tutejsza loidmość oibsarwuj* z owagą l niieułae- 
ścią dsdalalmość władz polśkich.

Kreshańoo.

0  kolejarza ’nwalJdc

U nas w  Wotfcowyiskiu znajduje się człowiek, 
godny pożałowania i  litości, a nitm jest mejakL Ba­
zyli Dokuczajew, były mechanik kolei rosyjskirih, a 
następnie polskich; w  1884 r. iprzyibył do Pokkl
1 pracował do 1920 r. między Rolatkatm, i podaiae 
ewalcuacil’- Rosjan, ipozostol -na miejeou. nie apasz-

(P■ A. T ). (Wolff). Członek parlamentu *"*?  ^ eg0of “ *** ^  w
Townshaiud zawiadomił piśmiennie swoi'Ch wy­
borców iż zamierza w charakterze prywatnym 
udać się^do Tur-cji, aby działać w kierunku 
przeszko*dzenia wciągnięcia Anglji do nowej 
wojny z Turcją.

Pa pisiiin w ilissta
. PROGRAM NOWEGO RZĄDU

Rzym, 11 Kpca.
(E. E.). Rada ministrów rozpatrywała kwe-, j jej pr(>śby. 

stję adrjatyoką, która spow odow ała upadek I Wolkawysk. dni* 2 lipea 1921 z.

■©rysic. Dnia 22 liipca 1920 t. podczas pblsk.e.J ***. 
kuacji, zajęty pracą przy nałailowyiwaraiiu masiyn, 
zastał okaleczony. Poeoetawiono go wlasaftmu loso­
wi, a po powTci* polało«h wtada: TooJeijowyich, ni* 
udzielono mm żadnej pomocy, tak lekarskiej, ja* 
również J materialnej, pcmJmo ‘jwdawanyth próiB 

ręce -naczelnika depot i prezesa- dyrejkoj', Wiled- 
sfeiej. Dziś ten story pracownik kolejowy oilepł a 
głodu 1 nędzy, a żona jego staruszka, iPalka, żywi 
kalekę j s-'ebte trawą i  eietekiem, iby odpęhtil 
śmierć gładomĄ * władze kolejow© odtrącają ią



Wr. 184 J S O B  O T N  i s l t r u  12 lipca 1921 r.

Lublin.
Sł&aitwAiue uchwal »ejraowycL yraci k i mieni ezni- 

kćw lubchkich.

 ̂ AJc nic dBiw®e®ą, Ib panowie d  cafe rficą soon- 
aowąć uc-liwał ^jdtiaynh powi &e&m, jafcoJS a w t
zobowiązań, któro ć /dtowolnie przyjęli r*  siebie, 
nie ciicą wypeknać; ł.a pinylriad może posłużyć na­
stępujący fu ki; w da. 10  łtycants k>. b, •»  
niu u inspektora prsey, p.p. Oaajwld A. i Stiytockf 
Fr. w imfmi u wltaicieieM nie ruchomości m.-Lublina 
zgouzili *ię dobrowolnie wpłacać do 2Iw. dwa. dom.

w stosunku do pensji do*orcy dcim-r wego na 
rzecz Kusy chorych. Ze większość kzmieakanikć w 
lubelskich nie płaci, to nio dziwnego, ciekaiwsaem 
jftat, że panowie, których nazwiska figurują na umo­
wie, tea jej nie wykonywują, a tylko potrafią krzy- 
cfceć, źe strona przeciwna nie wypełni® swych zobo­
wiązań.

, Sejm niefacwodsnnsy Rzeczpospolitej Pdlskiej w 
4uiu 23 stycznia 192Q r. uchwali! ażeby ustawa 
* do. I-go sierpnia 1S19 r. o załatwianiu eaiargów 
Sbiorowyoh pomiędzy prace dawcami a praccwtótoa- 
ń’-i rotaymi (Da. Pr, z 101S r. Kr. 65 po®. 334) *o- 
słfcla rozszerzoiia na zatargi zbiorowe między
■^aśoiaiełaui; nteruchouKifioi miejskich a doaorcanii j . . .  . , . t . , . .- w. .  , . rr „ j Przeto jesteśmy ciekawi czy władz© polskie•oiaiowyna «« tej więc zasadzce Z w. iZaw. Doz., n,1(. .- . . .  . . i
D e *  w Lublinie zawuri w da. *►*, lipca 1020 it t a t e r n i k ó w  lubelskich do sza-
wawrę, ustal ijącą warunki pfecy i pracy s włości-j * ° aD‘a urb vr"l “^"lonych 
cielamf nieuuchoinpści m. Ł ab lfa , Umcw* zestala * 
zawsj+a na przeciąg jednego roku, tak ńe od da. |
1-fo ttpca b. r. winne obowiązywać tan® omowe. |
1-w. Za w. lica. Dom. n*ie chcąc narażać miast* na i

Młciej.

U'Buaaeaidaicttiy strajk i  chcao sprawę załatwić polu- 
^hwtie, zaproponowali wlaśticieió-m n ieruch ©m ości 
Pertraktacja o nową umowę, stawiając zatr&zona nc- 
w® łądania.

Żądania te rosiały .przesłań® właścicielem nie- 
ri*t5hioiiności przez Zw. Zaw. D cł Dom. w dn. 24-go 
łn»ja b. t. z  propozycją nwpoosęci* (rokowań od do. 
lO go caserwca. Ch-ociaś uptynąl jtti miesiąc i cho- 
ciai Inspektorat Pracy uaaaacza? ju t ipartraiktacje 
trzy way, ostatni raz na dzień 7-go lipca, obywa tc- 
6̂ lubelscy uanall za stosowne iweawand® tnsjpekto- 

pracy zignorować, praysy tając rownadamisni®, ia 
t ie  myślą pwwkdtić pertraktacji ze Z w. zaiw. doz. 

gdyń uważają to za Zbyteczne.
M ęo z powodu uporu kamieni ranków lubel- 

•Wcfł. iniactó może być haradoinei m  strajk, co od­
bije się niakorzysbnie v& zdrowiu *rleSBk*j5Ww. 
dlatego zwracamy się dc odpo wiednich czynników 
tieby przełamały upór kfunicinica>fl’Ik«5w luibsl'kich 
* uauctyly ich aaaucrwań ufa w*.

Rozm aitości*

Zw)7tię*lwo Steijku w  BirtlskttdahileJ.
,Z  B ielska d o im y ą :
^Strejk rohotników  m eialow ydi, rrlókni- 

cL i  daaewhjxstt m k c ń ć iy ł się zr ty d ę s lw tm  
moiralnetn, jak  i  inaterjalinem, n iio o  agitacji ze 
?trcny tutejszej kliki orgnaiizacji ctorze^nijań 
skiej, która tw ierdziła, że ifcądanLe tttdopów, 
dodatku ubraniow ego, ra d  la b rj cauycii są żą­
daniam i bo]?.zewickiemi.^t

Bod p resją  so lidarnej ci robot uaków, (przy­
szło d n ia  5 h-pca do ugody między tutejszym 
Tiwiaakiiom przemysłowców a  fcouiisją tswiąz- 
ków zawodowych. Potw ierdziło się  jeszcze raz, 
że n iem a siły do  złam ania solidam cści robot­
ników bielsko - bialskich, sacoro chodzi o  w al­
kę klasową,^

Robotnicy otrzymali od tJSOO do 4000 mk 
jako  dodatek  odzieżowy w  przem yśle m etalo­
wym i drzewnym, robotnicy tłcaocy epr.ócz tego 
zapłatę m  dwudniowy urlop, alibo <materję o a  
ijbrani„ d.o 8 m etrów , do  stplat na ra ty  z obniż­
ką (powyższej sumy, torując przez tft drogę do

Pcai?«wai deda^Bol pcwazstewsK <w laspetowra- 
oie Pracy i  ni® ehcieJi cpuścśJ Łiaą.^etoonchi fftracy 
prziad KMjpatraeziMsni •wrsta-adłw-Th żądeń, Isapaktwr 
Pracy fczjtotni®  telefonowzi! do pótejt.

Oto Jak ezmmzje ftjiinisteajoar. Pracy dełegatów 
roboton-zyc* i w jsiitej ateottfera® wtetwia żądania 
poiepsuMiia bytu.

Główny Zarząd Z. B. P. Spot. w Potace.

• uznania ra d  fribryrznycb, gdyż mężowie zaufar 
^  . . . . | uia musza ręczyć za (każdego (pobierającego ma-Slub s wlnmywaMem. Przed paru doituni zda-j w f ( , 6 r  j -  e

rzy! się w Paryżu -wypadek, który w wielki k’npot
(WprowacMł sąd miejscowy. (Pewna zamotani dama 
przyłapała na gorącym uczynku wbirnywacza. który 
chciał obrabować ją t  sumy 40.000 franków i bez- 
zwloczaie oddali go w ręce polićji, W  kitka dni 
petem jedtnakżo nded-asza ofera ‘kradzieży, wla- 
m yw am  roateochafa się w złoczyńcy tek gwałtó- 
viinie, iii jwstMiwwita jjo^ąrjfyó się * aim uwięslue.ai 
msSżeńsklm n® es^e życie. Sęd jednafcte nie chciał 
zgodzić się ma •wstrzymamid postępower,via pirze- 
ciwko oskarż,ornemu, a świeżo upiew/aiemu matacin- 
ilrowii; odibył się perocea, a cala wymowa obrońcy ■. 
kazał!* sdę hetek-uteczma. Zfedwej sfcaaany został ma 
rok więzienia i pół milioma franków grzywmy. Eks- 
eonirymm Tniałżmika Afteinyytcm  roietytko musiała 
zrezygnować ze słodkich njiodoWyrh miesięcy, tocz 
będzie musiała zapłacić koszta prroesu i wyznaczo­
ną więźniowi karę pieniężną.

R u c h  r o b o t n i e s y i
2 Ifuli BUtH

KsJ® PolcewiM*. Dzjiś d. 12 b. on, o g. 4 m. S9
Po pot. w hucie saitnlsoe; Petow im a odbędzie się 
ńobraBLe, ac którom referat wygłoad taw. Gtacxy- 
P'iorsk'i.

Tramwajowa erg. P. P. S. (Dziś o g. 7 wies*,
dalzxy ctog k:iiifer«iicji w IJkaSu O. K. IŁ, Al. Je- 
^osaUmckie 56.'

Koiejor a or?, P. P. 8. IWA o g. B pp. posi®- 
dŁen,:€ e^cekutywy kołejowej erg P . P, S. w lofkaiu 
0. Ł  R., Aaeje JsroBobmekie 56.

Dzielmoa Nowo Bródno. Dziś o  godtł. 0 pp. w
iokału przj- ul. Okailckiej ,Kr. J6  odibędzte się po- 
*iedaeuie ,K«m£i#bm dKieiaLoevvego.

Pocztowa org. P. P. 8. Bacczośći Jutro, w śro- 
e?. o gad®. 7 w. w  loJcalu O. JK. R_, A lt je JenMo- 

56, odbędfci* Kię mamierenoja pucastowąj or- 
CanŁaacjii P. P. S. z  następującym (pwiąiikiam <iai«n- 
•łSim: 1) Sprawa tow. Potejaiiiiifilcieigo, 2) Spenrwir* 
Adamie (kwmitótu . wotwwwęo. 8) Wybory 
f-OcelowoTO, 4) Wolne wuSioalklk. .P-mseemi są o pony- 
fcjieie cŁOlaloowfc IŁoinłiSetu, to w : KMnuwserasc!,

18W.1SW?!i
SITRAJE W  PR Z E M Y ŚL E  W Ł Ó K N IS T U C  

,^Łodzianin4' z  d n ia  10-go b. m . ipiszo:
W  sw oim  czasie , m ianow ic ie  w  d n . 7 

czerw ca  b . r .  Z a rząd  G łów ny Zw. Zaw . R o­
b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  w łó k n is leg o  w  P o 1 sos, 
w ystosow ał p o d  a d re se m  zb lokow anych

terję.
W przebiegw rokówafli .można było rauw a 

żyć u  kupitSaiistów, żę n ie  diodtd lim o p ien ią­
dze, lecz o zasadę. Nawet próbow ali wszelki­
mi ęposdbam i ^yfcw zlaw iaó 8 -godzinny dzień 
pra'cy, do czego im  władze pom agają, służąc im 
radam i <wi ‘tym kierunku, zam iast stać na stano­
wisku, że (WBzelkie ustaw y ‘powinny być sza­
nowane. K apitaliści n ie  życzą sobie mleć 
do czy n iem a z uświadomionym pro le taria tem ,

Z Centralnej Komisji rZzv. zaw. Se'trets.r-
ja t ^.emisji Centralnej Związkorr zawodowych 
w Polsce niniejszam podaje  do wiadomości, iż 
p lenarne  posiedzenie kom isji odbędzie się dn. 
16 lipca (środa) o godz. 11 rano, w  lokalu  iKo- 
misji, ul. św iętet-rayska n r. 13.

Porządek dzienny naitępująoy: 1) Spraw o­
zda nie. 2) Spraw y kasow e i podwyższienie 
wkładek. 3) Utw<i:zenie nowych okręgów. 4) 
Sprawy bieżące. 5) W olne wnioski, *

Konferencja larządótu warswwBkicŁ od- 
działów Z-iciązkó;?’ **w®dowyeh, w  m;Al bo- 
munilratu Komieji Ceati-ainej Związków zawo­
dowych w  Polsce z dn. S lipca r . ib. odbędzie 
się du. 15 lipca c. ib,, o  godz. 5 po  poi., w  lo k a­
lu ipray ul. Chłodnej a r . 10. J-edeo z człomków 
delegacji w inien być zaopatrzony w ,odpow ied­
n ie  -(piśmiefme (Upoważnienie od z e n ęd u , da­
jące mu praw o sk ładan ia  głosów w im ieniu za­
rząd n. W obec tego, Iż na porządku są  bardzo 
ważne spraw y, niezbędne js s t punktualne 
prrybycie.

Kengros Związkn Il«bapiihćw Piłem. Spoiyw.
czego w Polsce. (W sffjotę, dnia 16 lipct r. (b. o g. 
10 ej reno, w dolnej sali iMuBeoiin Praamyishi i RoJ-

l e « ć  ciemnotą k le rjk a ln ą , k tórą  możiia bała- U , , . ^  i^ to w s tó o  Przedm. Ne. 66, odbęcb-ie M  
muctó obłudnymi frazesami patriotycznymi; s a ' |dM(3i .ZwiędUm RotbctaiSsiów IPcnemysłu

muszą
ufjwr-Adricfnćemi 

Wystarndane przea poszczególne oddziały tipa-

•L-—0--V----~ i 'gmzugrva \£>\wwjixut LLł̂ Di. .xi.uimT itn
mi zas zupełnie w n ie  n ie  w ierzą i łączą etę, j S p o ż y w c o  na k t ó r y  wrajanl delegaci 
baz różnicy -wyuaama i narodow ość, do zw a i-i^ p  p f .^ « h a «  * pijommetol rawwa-taieafaBn 
r? su iu  klasy rc te tm ezej.

ZAKOKPZENJF STRAJKU WB LV.OWEP.
PernaVAfje, (prowadzone w piąteJt (pomiędzy 

strajktrjąfymi Istórerami i korporacją pnsy pośred- 
mci-wie 'Wiwpirezydentiót.' Szteichera i tow. Oibirka 
doprowadziły wreszcie do ugody,.")api-a,va epotraa, 
dotycząca biura jpo4r»aai«*iwa .pracy, została saia- 
ttiiona fielii/hwwnlie w  te i  sposób, że mieścić się 
będzie na miejscu ucrtralnwin,, przy ipaByilzdywiBym 
sSi'adsie cfJoalsów. (PertraMacjo w  sprawi® stnajte*- 
nących kmhwrfey nic zostały dolychczas ukończone.

Komisja Związków zawodowych (poatairiowiTa 
zobowiązać (wmysCckie jjwłąsskii du jedSaorsaow-3 
■wikłndiki od raton/ka po 100 marok ma tbmb mrajku- 
jących.

Pozatem' przyjęto za zasadę, że w tych siawo- 
iflch, w któfych zawarto już ugodę, praca rottpocz -1 
nie sćę wtedy, biedy i iame zawody .po ukoócwonyni f 
strajku łstawą do pracy.

Rtrajłcujrcym irohotatam póeknirsMffl tmOują ro­
bić koutouiremcuę pakątnf piekarze, a iPałwńn Lu te 
mochiracje ipubliratiość grubo przieplatrająca ich pi®

ważnienia hetią zsmieniane na mandaty w Seiicrs- 
i.trjacie Zwiądku, Chłodnia 44, od g. 9 rano do l-®{ 
i od 4 ej do 6-ej oraz pray wejściu ma Koagres.

tmi i r s t e i

przem ysłow ców  żąd a n ie  podw jrższem a za->raywo. Ceory nratoymalno za bochenek chl«ba 130 
s&daiczej płfiCJ’ za ro b k o w ej c  80 p roc . P rze- v mik. aa kg. nie «ą rrapelci© jwwsłraegao®, » policja
m yslow ey n ie  sp ieszy li z o d p o w ied z ią  i po 
trzech  tygodn iach  ośw iadczyli, że uw ażają  
żąd an ia  za p rzed aw n io n e .

B yło to  zw ykłe  zbag a te lizo w an ie  s łu s z ­
nych  ż ą d a ń  ro b o tn ik ó w , w obec czego Z a­
rz ą d  G łów ny Z w iązku  W łó k n is teg o  pono­
w ił sw e żąd an ia  d om agając  się  w fo rm ie  
kateg o ry czn ej zw o łan ia  k o n fe ren c ji.

W  d n iu  4 lip ca  n a  z e b ra n iu  p rzed  sta- 
w ieieii o b u  stro n  zw iązk i zaw cao w e  j u ż ! stwierdzić obłudę kapitalistów. Crdy ibowi«m prey 
wspólni©  zażąd ały  120 proc- jpiermirajdi cikładarh (z d. 25 a. m.) fahryikaaci

P rzem ysłow cy W odpow iedz i n a  to  ią -  j zgodzili stę przyjść t© z iądsń «foototóiaiycfc, które 
d a n ie  ośw iadczyli o b łu d n ic , że są  zaskoczę- :sa chamskfearu ogólnego, j<tk tsanaiue Kw. bjw. i. t. p.

Ze Zw. Pńł.d:. M ods. S^pkilisf. Ju tro  o  g.
GK po  (poł. w  lokalu przy ul. Sew erynów  nr. 5 
m. 2, t> w. pc#5e! Moffaćzewsłd w y g ło ś re fe ra t 
na tem at ^Odspodarczo położenie Polski". 
W stęp d la  ©zJanków i w pro wj.dŁonynh gości.

Z a e g p z i m a c - ą M
Rank Lodawy w Ara«iyc«

Za praySd^idem Warraawy .-w FiTadeltjS ‘krzątają 
się koło za leżenia -Banka Ludowego z Łcapitatem 
pięciu miljoinów dolarów w alrcjach po dwedEcścia 
dolarów. Depozyty tego banku powstaną a oszczęd- 
uciści robotników amerykańskich. Bank ten mc ca 
celu zagwarantować robotnikom, że ich osz-zędase- 
ści nie będą zużyte przeciwko ni-ta w walc® fclxwo- 
wej toapitafu. Kapitał umiejętni® korzysta z  osaraęd- 

wyntepufe proeoiwlko roboto’łccm. dcnagającyni ności rebotniików, sktedanych w.kasach oszczędno- 
preest.zipania cen makr/ymalhiyicih i  zwracającym; ŚŁi i w bankach prywatnych. Bank może dawać kre­
t a  to uwagę kupujących. ‘ I dyty eatery razy przewyfezając® depozyty. Od d®

I pozytów’ bank daj© w Ameryce 3 i  pól procent, po- 
Strajk wstąśkarzy. i życzą ktijentom na 6 %. W tro  sposób zdobywa

Dwiukrotne uilctedy z iabffykRntami ai« dopro- j wiellóe zyski, któro w banku prywatnym idą 
w a d z iły  do poro&umtótóa. do k:«5zea- kapitalistów, a w banku Indowym ro-

Pobwck :’y ok© jedyaii© rabotiuifeorn raz Jeezcae botuiczyui do kas związków zawodcwych. Oraywi-
ścto pod warunkiem, aby takim bankiem ludowym 
rządzono umiejętnie i uczciwie, aby robotnicy po 
siad.a!i oszczędności i powierzaj je bankowi ludo- 
wezmą

aomłast initerwonjować i zm k m f,  pseek chlebowy,

^StfcMfiik*, Oulr-.skiiego. Peilcowdecgio, 0 «tro*-

stan ow isko  p rzem ysłow ców  w stosunlcu  do  jpiRsedattwwfcMa, p. Ekateina jrortkSy natury ogt&iei 
żąd ań  ro b o tn ik ó w  —  pp. K um pel, Gutfee i raowaM „pcdiitycan^mi- i odnaucili je.

^ ó d te w a k i.  G o -tea to , B * d » w d d .  (D zieziaoowaki', P f u .  n i  j a k o b y  z b y t  w y s o k ą  s ł a w k ą  i  p r o s i l i  o  j ( o  cb&b * s i ę  wyrazili, i »  to ich nic od e  fca ra iu to ) —
tnctóso Ilcauk, Kaperyfeki, Gdbeirg, G tm ałc.’s t a a -  j o d r o c z e n i e  z e b r a n i a  d o  c z w a r t k u  d n .  7 - g o  ! a oparli s i ę  żądaniom m t iu r y  etoomieswej, to d . 4
S - ^ c ia i .  ż ó l l e k  —  p u n k tu a ln ie  o goda. 6  ipp! O g ó l - [ b p ® 1. W  d n i u  t y m  n a  z a p y t a n i e  j a k i e  j e s t  j b .  m .  podczas u a s tę p s ty c h  r o k w w c ń  .prze® u s t a  s w e g o

zebrani® © gjda. 7 w. Walęp sa ieeLtyrmcjanni.
Egzekutywa O. K. R. P. P. 8. Jutro, w  iam-uy,

0 g o d s .  6  .pp. odit ędzi® się posśwdżeni® egzcku tynr.T  
Ókręgo vf4igo Komitotu iRoto^M iBCgO P. P. S. w' ło- 
k®iu Aleje Jai<os3-Iini(Ski« 56.

O. K. R. JuHro, w irodę. a  7  odlbę-
dzi® r ;ę 5 0 ?; ©-lżenie Okręgowego KcuA^Ihi Iiobota- 
^ g o  P. P. S. w lokalu Al. 56.

Mężowie ra-Ianta db.ebiięy Śródmiejskiej. Bzu-*- 

nnś<! Okręgawy Komitet Roboimcry P- P- 6 - ,WK7- 
tow.: .pofti»‘cmv4iegD, M.ichadeck.icRO, Krante,

P aw łow sk i, ośw iadczyli, ż e  p rzem ysłow cy  
n ie  za ję li jeszcze żadnego  s tan ó w ,sk a . Po 
tak iem  ośw iadczen iu , p rzed staw ic ie le  zw'iaz-

Wobec lic g® robotnicy dafaych dkladów za- 
pratsiali, -i bą z©bT»ci(u, odbytem d. R b. m , po 
wys’ttcŁ*aśa «f®w.jKwd«nia feoantĄS śfcrajtewieg, pa­

ków  zaw odow ych złożyli dek la rac j® , ż© b ra k  leWmmiiM od Słusznych «wych żądań ni® odotęp-nroe,
nś© dopuścić do rwibitia Eolidamoócl roboiiniceej 
■praez 'wykrętną roibotę fabrykariów i wyrazić wo­
tum zaufania swym delegatom.

Dodać należy, (właściciel© Mzryfe rratąźtoK 
wych .podnieśM yuś «0 ttę •kmatefa o 150 proc. t mają

** 
ha 
w
b. R 
4cie).

w sze lk iego  s tan o w isk a  ze  s tro n y  przeroy- 
słow ćów  w ta k  w ażnej sp ra w ie  ja k  za sp o k o ­
je n ie  kon ieczn y ch  w aru n k ó w  b y tu , za­
chw ianych  p rzez  lichw ę i  w zro st d rożyzny
wy w ołanej, zap o w ied z ią  w olnego  h a n d l u __
je s t p ro w o k o w an iem  ro b o tn ik ó w  i dow odzi 
ze rw an ia  u k ład ó w  przez, p rzem ysłow ców .

* t o ~ O k a ® w » k i Na  k<w lcw m cji Z w iązku  Ża-o B c a w i j c i i a , > W’cd w eeg a  proklaaaow anto o s t r r  s tra tk  
koBierearję rmolmte, < * M  *9  * * [* " pmrwod’aiaJeik d n . 11 b. m *
6 14 ,b ni. © g 7 w. p a  Atuataa* w lOKMu,*'

Strajk w Błchka.

Miaistcrjuia Drący i Opieki SpclecZ.ieJ (kennu- 
niiktij®:

\\obec poęawteitóai się w prawd® aotettedt, pray- 
jaK^ąc-ydh uryetąptouiu roibotoików na Saaku, Cie-

ua
ni. o g 7 m  pul 

R-, Alej® Jęnozoliiittirkie 56 (pokój A-ćdirco-

Kontkk-ata ,.Dwcunlka Lodowego*'.

^Dzawuaik Ludowy” denoafi:
"W ślad za konfiskatą TOusiseg© ,JWec 

^ ^ ’irteik. Bac-ianiiemli aię ad ©z-̂ nronegi©

Z y o i s  ą o s p s a a r o K .

UNJA GOePODARCZA POMIĘDZY BELGJĄ 
I LtTIi 3MBURGIEM.

,W drśu 17 maja, r. b. roislaJ pcchdsasiy n ik ł ad 
g o a p o d a rc a y  pamięday Bdlgją i  (W ielklem KMq- 
stwam Lidcseiribiwsikiein, mający olbrzymi© ta i ' 
Cienie d-lc ukaa^ltawaiawi się praysołydh stoeimtoSra 
pomięday tómi «bu pfeńst-wami *).

Granice celne |»m iędiy oba iiańsfwasni BM£»> 
ją rniestoue; (Wsa-aBce pn. spisy celne, dotychrsai

- . —b—  —  represetóiw.ił p. Hufocwińca oraa robote-ików rs-
jjaynsikuii podklad soffiunistyczny, tMiaUterj, m Pra- jpwećiatattńK fownaŁywe: lUjreŁ, KSlanowks, Gtawar- 

'.’ttiika" w - cy 1 Spocfcaej tomisaikuje, i© fcifolrniacjc, croirate oraa przewodmtocT Głównego Zaraądu
o lr tw r ra !1*  B W M graijrtofał. Z w . R .  P._ S p o ó y w r e * * ® . j 4 a b a d  R i o « n r « .

zaraiar jeracze |j« podwyŁSEyć, bo na ew© wyroby totiiLejąc® w L<uks«STibniry.r. swtają casląpion® prrw  
robię fora* vVafiak". | przepisy cerne beSgi^ki®, oboi^iąaujące w  dniu pod-

InspcŁJor Pracy W a  policję preedtek® S f * * 5, *
fora rebataikńw ! p k l ^ 7 ™ ! *  <lo ^pćTnc; kasy oba

W 1 poniedziałek, dnia 11 lipca r. b., iw L;«pek- 
tOTacie Pracy 1-go .itworiu, arvtrly wyasa-cat-ne 
pertraktacjo .pomiędzy robotnikami e e-lewatcwów i 
Urzędem ńbońowym. ,2 rarr/euda Ii-spcŁtoiraf.u 1-go 
obwodu był obecny p. EtPngór. Urząd ąboćoity

państw i zostaną podzielone pomiędzy niemi w ato- 
sonku do floścd tówdksńeów; 'tbbk opłat oetoyA 
podlegają pirzepaisom belgijcikim też podWScł tooti- 
samcyjne n« ,wna, pimx>, o c t ,  cuJcior, msiTpairyiię 
i tytoń. Wpływy, osiągnięte r. tyrałi .podatScAw, upły­
wa;! <io wspólnej kcsy i  są dróóUjoe poddfjg (ktiKas, 
lideniyczwi® z wpłycwamiii celaomi.

Traktaty handlowe, cTAiarto praca Beluję, będą 
roŁsrorzon© aa Luik«eimbtH^, o ile eię oo wypowie 

tem. iPrayszl® umowy hamdiaw® będą earzńesww
proi-nr«i...- t w , ; «uw nraW  < ^SLrajk wyi.n<*,f da. 27 •rib m. na fle £ęla£ ®-j Preedsttimntóieł In®jK...torato l-|jo obwodu o d 1 unwz Belgję w imienin zwiwtku celnego, po poep-
^ u re to n M e g o  i nnm rr rewosUflowy, werorąsay. i ̂ ^ ic -z t .y c h , mającydi na S to  nayitento świad- ?pierw®ej cbwli zajął ab m m b to  wrogi® ^ ą d e n ........................................- ’
^toafiskoweuo kilka ustępów »  sprawozdania' z eseó odzieżowych, ptet-nych urtopćw i uddatu 'raWtnłków, n«*otniiaci| rta&ał wteeydOiwnSe po serw-
bnoessaj sEmibcrakie^o, nie podobał* wę fed piroScu- 
;-it urc-wi notatka naema o starości© dmaholbyilóni, 
-itdrjC wlr-Jzę ewoją pojmuj© <w ten apesob.. će r t> 
f,sl® uruchomić coglelaii, aby fcyłs. cegła na budowę. 
c>oim(>w- TObotuiiczyob. WtNUBete u le ^  looafisfca-ei®
^stęp z <uw'f« aa szych z  ponoś u foLeroi, majora
T3®3*fciawekfego.

Jak na jeden numer „Dzlcntóka", to ch:-te 4*-

staoął ndecydoward© po
nie Uraędn zbożowego.

Przed staiwi-cifei G?ów®ego Lacrzajlai errtócll ci- 
wagę Irąpeldora IV-ocy, de po'^infon. być (beavaagf-s- 
dui© beifis'rcimyTu dla obu tfron. (Po uwróconen n-
wadtee Tnjupkto.r procy zarwał .pertiralstaeg©, ara*

pi-DC'(-dll'll cic] i robotamków pray ;>rv.yjri 10w-miu 
botoików do fabryk.

Ktejk objął więirascść zakładów’ metafowych 
i  wtókieorirajich obwodu rś« , "ńskiejn i  m i i  m- 
t r f k  *ą«edule.yo pro.totu ibicbkiego.BpertraktJcje
między praemj^wwcainń i (rotoainikanń prowwfecn®; fęlefoKaswł do 13-go ękręgn pctik$\ b y  p r a y b y ła
były i w y  * ® “ *® m -e jo c w w y a i władz adminfetw#. I roszwwać óctog& tów r, z  fniwaracsBemi MwaiwsŁtm 
cyjaych. w** delegowanej© soeojslati® na- raiejscC ;k» eseie.
pnrPa Minisferjum. Praoy i Opieki S.pofecznej 1-n- j Delegaci nie rflęMB ©ię f fądrK ,ro®pafirywwnea

i u  n r , . .   . . . ispektera fWc-y tot- Orgeilibrenda i sakoósoyly ^ ę |i» ł r ń  w Adrtym d e m  — fcemrooni®. Gdfy po*cV*
H i H  io gwarwartowCie koos.ytunją w ^ t to ś c i^  ^intowem firoanhi p ra o L ®  nt*ybyr»ła. ,Pracy wezwał wodu.ych,

“■*sy. p iraefeeaaó . 1 1 . d .  ‘m a ja  jesrea®  u o a a  w  pr&s.-*j m y ą ło w c ó w  c z ę ś c i  ż ą d a ń , 4 to ity « ą cy c h  ś w ia d c z e ń  5b y  s i lą  w ,yiraueić d e ls g o t ó '

zumieiiiu «ię up-weduio * I.ukwrmbamgiean.
Belgja btern© na siebie óbawiąn>k roprenanSata 

kwnsulsrmej Wielkiego Księstwa w tych torsjach, w 
k tó ry *  nó« posiada ono własnych agentów kno»a- 
ternych.

W  eeln njodnasfajnieciB wałrty »ta teryibnf.m
związku celnego, pieniądze Inksembunide m t a ą  
Bssię.nica® ptrzsz baatooły beftęijtekie. Aby mnatSi- 
wi< wyuifmnę, Beigja awesasuje Wteuiaómu Księ-

*) Dia na© ta ©pran* je«t .-tekawą b» względu
na ktomecidiG-ść ui«gułwoi»SE s.ejiEfeów gospodar­
czych z Litwą, dita którego iroja między »

sc-wje- w.vw'g.ji-ne ctbiics^ ńdzieioWiS-cih.
>w a Tanspekioratiu Pracy, j Luksenmbuppiaa może si*eir,vsić do o-smaeco atagt- 

Praedstawkiele ci® dali się jednak siłą usunąć- 'ni* wiór.
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«twiu tytułem potyczki 17B mffij. iranków Ibrfg., od | wów w.tornd.* cj&cwm Irfb BSTj-chrahMt brd teie aai 
której Luksemburg będzie płacić 3 proc. W wypwd- Oibsertwscja ltiiiŁicza* o® etowieróziły. Choroba yu*- 
ku, gdy P-elgja dajdzśe do porozumienia e Niemca­
mi w sprawa* zasobu u siebio tnerek nie®,, to «*•
JKW marek ttiem. w lwiksemibsuaiga i>ęr'ai» iil!ea;tycz­
ai® tTaMo"w«ay jak w ®e®gjl.

(Postanowieni* rfaieiszej umowy praewtidują 
następując* organy wyitoinarwKw:

1) „Bada Ztereąd&ająca“, w skład której mają 
wobodzió 2 Belgijaiyków i 1 Lułreenaburozyii, ma tu  
zadanie sprawowsó i wykonywać wszeStó* sprawy 
wspólne, wchodząc® <w zakres czjmośai isaraą&a 
celnego.

B) %  każdym z olrn państw pmosteją totyeh- 
esasowe zarządy celne, od siebie ®ckM©9óo® i ale&a- 
lesb® fetlen od dtfugitega, kJcsemibureoy uraę<te.ej

wstała aa tle zakażenia IbsfctoT^haCgo, co raoćCifWO 
jest od caeczystego uaezynr*. Gbcmsy (P» kilka 
dniach zwtttlfi ca’fcovrJcio wyjesawcańt.

Nisaalaittie od tej optiis ji, (Wydalał Zaopatrywa­
nie. poddał Malto:# wycofa® ą za epraedteey feso-tą. 
Analiza jaCdicłikotwiek ibądś ibakterji eberó/botwór- 
csych w fasoiti ai® ujawniła.

Ówdęto Iraiu-nskio. Z otatąjl przjip«d!«jąoe®o w 
dniu U  b. m. śiwięt* francuskiego, Magistrat pos'.\- 
uowtó w jłaiu tym wragantawać pirndatowteniie sty­
lowe -w teatrze „P*mOTsifcaar»ii*‘ iw Łarfemboeb.

Tramwaj* do dwwrcćw k«!ej«wfeh. Dlk dogod­
ności iteaiycłi podróżnych, przybywających petó^ja- 
mi do miasta w gtxiafctach póJrfsjjsiyeti iwteawro-

W YPADKI.
WYKRYCIE (SENSACYJNEJ KRADZIEŻY BI2U- 

1EEJI.
Aresztowanie artysty Zelota rewa.

Przed ftrzema ude&iącaini przybyli z Kijowa ar­
tyści rosyjskiej trupy dramatycznej: Marja Barani- 
skina. Nida Gamra-CraWiirilBa i Wiktor Zołotorerr, 
ora® łytotnd syn Gamiokiej, Dzlnna, Aleksander No- 
wiikatw b. Btudeait urfrwećaytetu (kijowskiego i  w i» »1 

side  gospodyni ich, Adela Bab&oowi cerów®*, Arty­
ści zamierzali wyjechafi do Berlina, gdzre tptauorwalL 
otworzyć teatr dramatyczmy trupy rosyjskiej. Do 
czasu otozysnania pozwolenia wyjawili, wszyscy za­
mieszkali w Swiirae, wytoiH. redaktora „Ludu Pop 
akiego’*, Aleksandra Zawaotaldego

Dnia 2*5 ub. m*. łrtyńcfi urządzili vr toródraa
wych, Magistra* postfcnowńe zorganizować proedSuie-[feoaeert_ w  powstała gospodyni ,  syrfctom

ł trzech p*», gdy* wszyscy oni od* goda. 9 <ło 11 i 
pól wi-ecz. 8 ;edz;ei]i na ławce praad nr'eszk^nJecD 
w tej samej w ili’ i  nie wiilzieJi nukego podejm ą*, 
go, jak rówaiei ®ie ełyszedi żatitiycfe (krzykówi lub 
ua<w*iyv.ai c pomoc.

Fo kilkwinjaw-eim więziemiu, Zołotarew, będą­
cy dwóch lat w jrAy'ycb stosuaikadi z B-'ibdno- 
•wioBÓWną, pragnął aię widzieć z clą osebidete. Po­
licja pocwe^ła na wtMaenie, ęaEOBtarjfiająo ich sa­
mych w pokoju. Po -widzeniu, trwająceim 25 m łiot, 

j kPimsara łtowak cehrał Jmi ta& bbdążftjący nsate- 
rjal co do Zolotarewa. l& tuityclmniiCiSt aresztował 
go. B-adanio jego łmwisio z -ma’einu- przerwami 13 
godBhi 1 wyesrcie onegd;»j o gcwłz. 6  rano Zctótsire-w 
przy7mal się do kw-dziuiy i do symutownziego ra- 
buittlra, Bahinoiwi-ceówEa ta i  pczybnaSa się do współ­
udziału i ie  s*m« swit-paJfe' się eza-mtaim-i. Następ­
ni* -kamisars Nowak i-ojeoh&i w-raa z Zołotanewem

ctóni lączai-e do dyrektora w-iiB<nd być narodewatri
luksftmibiurgldej, zofit&ną orf podzieleni n® 'kłasy p‘i~ , , , --------- -----------  ------- - „ . .
dłufi a8 t*wodawSSw* bel^rfdego o M ejsofei reng Il}e 8 « to a  komunikacji tramwajowej od' i  do d!wn»- ■; Wróciwszy około (pdtoocy do w ® , » • <**> Świdra, g fe*  w odległości 400 kroków od t » -

8 ) -Jako organ dorado*  będący UeaJHem I Z^osew ante w pekta tej .pożytecscej te rra .- . ̂  ^  ^  ^  linogl{ ^  do fo-adka,]^, *& * * * * *  «™P* 9 *****
pomiędzy obu państwami we wsae&itoh « M m e n .|< *  »  tcudamSd, te  do,pracy I>«»a^ n wrendi® edworayl «yn «rtyrfkŁ W edy wpadł pOerw- « MsC3 «&<*»** ®>aE®-
przewidtianych preea mi® umowy, orań vcpom&r I t«a»»*ioweg*^ .ponad n-cimę na® wtołtnw ra^sraae, | jołotoFaw i * aJaaytóem ,Adeł» wrfąDsna 1  »w 
alony do stawiiamSa odpowiednich wniosków, ®o«w.- ‘ wykonam®̂ projektu będai* oó * b r» j* tó^  ,u m̂Bdi3Wf<ł zaczął ptaficiinać ezmnsy, k»o-
Je etworaona ^fajwyźsza Rada Celna” _ 
której wchodzą 3 Belgijcaycy i 2 Luksemburcryey

4) W celu roajst.reygaciia eperów, wymilrsjacycn 
* trudaetei, jafci® mogą mieć miejsc* pray wjłtawy 
warfu pmwpisów umowy, o iś© tóemażEWe jest o 
aćągrfęci* potrozamiietóa w  damej aprawo®, aostaK 
powobmy „6 ąd Ronjesntey- , składający wę z 1 be' 
g;jeżyka ł  1 łukswmbuDreąjfca, oraz i  poddanego, Ja­
kiego traedego paóot wa.

6) Dla uegodoienńą mtotećroyełi itołeresó 
praeucyslewrów ab<u państw, zustoje -p-omoiteia* Kc 
miaja, akhtdnjąca rfę z równej fflośd fd-erfeów os 
państw,

W razie niedojada d!o póroOTcrfsraik fcomńt; 
w  sprawie BgudSego postępowania, spory,!* -ma- 
być Toapeirywame praw sąd Tos-jerracay, iktóry nr- 
strzyga esłałeermie, w Jakim aatoesi* moim a  odto e 
l!ć ocwne ulgi i  preywSejo taryiow* (odtaej r.- 
stroa,

Z  yrremrałn baweSn^eg*.
Międiynajrwtówe stowsrayszend® prfcędtolnAsz.*- 

x siedKibę w Moiu-cihesitsra* ogtoxila Statystykę, kto 
ra podaje Ticshę i stopień uruciwmietti* -wraeoio* 
w głównych Icrajsch prcomyisłu bamełrfhnegu. Te 
dane, polegając* częściowo aa <®3 a»ow*<afiU i  od nu 
ssące si? do osfrstniej -potowy reku, dają tttstawie 
ni* następujące:

Ogólna
W cięgu ipól- 
rócs* (wra®-

Kraj liczba wirae- do®a !i>y9y
etom nieesym®*

w proea tyge*
i ' dlniS*)

Aaiglja Ki .252 6
Francja 9.600 Zfi
Niemcy 9.400 7,5
Rosja 7.100 ®5.50

wag5i« ule pcucorwalo
iWfochy 4D06 a
CaechoSlwracj* B M aê a
Rlnpeaja 1.806
S*w*Jn*rja 1JJ0 ,1,89
Fotek* /  1.178 10
Austrja 1.140 10jf?9
Szwwfja 050 4,43
Portugalia 400 7
Finlsffldlja 239 a
DamJ* 99 5,8
Nesrwegja 67 W
IadJ* ' 6.7*53 —
JapcnJa 8.804 7
Cbtey 1,600 S
Stsfi? YJedttocamw

A maajkt 83.051 4,5
Kanad* I jBOO ZsfS
Brtseylja 1A00 1

•) Obliczeni* w stesranlru to  cgśhej licaiby m m -

*- i t »----------■>-----------  --------------
w skla«.! wo^ pracowników. licaąc- edę a tera-, MagSstnat u- 

cłrwittł wróiróć na Radę’ raiefc&ą prosdsJlami-erf* ' 
praedm-ierfe gwMa ławr,unikaćji tfrrmtwajjiawej ł- 
•1-woTcąmi kołejowcami m  następ-ujęcydi wwrtw- 
loach: 1) te  w-prowadnl ,«»'* ruch od dwwrców d» g. 
12 w nocy tytułem próby dó (t paćdzierufflcs- i  tfi-ko 
w -miarę -możH.ości; 2) te  po g. 13 wiecaorem toy - 
fa będit* na wisrystk’ch iinjncb w  dmófawjfilb pod- 
vyisaxna ł 3) te  płac® *a nadgodaSny będią (podmys- 
/jHo stosował* do usta-wy.

Podnieałente mmi w teatrscl. W m H ąąhi ze 
TMuatał* pownękezoneini "cżatznj airtyatów, Mspi- 
*vat ■upewąirfJ zaraąd łwaitosów mś-ei.isfoich do sto-p- 
•'owego pedfwyfea®» cam mfejsc w tectmch w 

-rand® ad Ib. mi-asrfeft*, do 1 liferioipada w  eailete-oScT 
d normowaaia eię oon błl&tów w  teatrach wogCi*.

DOŻYTY  I ZEBRANIA.
0  morzu połskiem. J-i!ro'o g. 8 wiara;, w  fcka- 

u -Polsk. T-wa -KirajaznawicBego ((JKwww*. SI), odbę­
d ę  ed? zabranie edtnsskormste*, m  którem p  Wta- 
'ys’«w Straełftcfet wygłcwl cdnzrrt o po-łstciain m*- 
-ZK, ilustrowany Emn-emi praeiipoczisiai, iWstęp dla 
vl traków i  wprowadBOBych gości

ZABAWY I WYCIECZKI
Z Pslłkteg* T-wa Krajoanawra^a, Komfsja 

Wyeiwtkomm pray P. T. (K. OswSwdaanłe, tó or^arf. 
xije diWttdBtówą wydacKkę 16 t  17 b. sn. d» ható- 
'uifcra® rod Wisłą. PuSaw i  Jasowc*.

Zapisy prtsyjnnj-j* seteetecjml T«w. (Karowa 81) 
do dnia 14 b. m. <W ©ad*. 6 — 8 wśees.

Wielki Tnratej Sportowy, Związek Airtystów 
-cen pulsk-kh. chcwe m-rfiś swe BUcrwnn* fusioiuate, 
(Jirzą-diza w -niedztelę dmia -17 tipca na (MotoSowt-lłcmk 
roize wyścigorwyjn ircyścigi -konno iw połąccKiKSi , 
tu-rniejew sportowym, Wf-ecjmierwie «?«&aiww i efek­
towny ptogram łgrow drf «s torne au.Hton.ym- es»o 
W«mawf«. B-ilety do *abyda w  fiauni* RwLosaa. 
Mowy Świat 59.

dom. Tydzień robo-wsy jest obhwony *a 43 godwe, 
wyjątek ataaawi tylko Jepenj*.

wsłessał miejsc® wrk-opaml# skaahu. Ist-ctośe znaff-e- 
zrwao tam bl.żuricrję w pmdeUku- -bteSnteem od1 .prost­
ka do sębów „Tymerfol- . Okazało eię, te  Zo&ts- 
rew skradł bićuterję w prae-ddzŁeń eyimniłownmage 
napa-dio. Obecnie Zcuolairew i Bsbksc-wiraiówaa ee*- 
dzeni- zestali w nrewwie osr-hrainym- do dyspozycji

remi gospodysii mćala awiązan® ręce i  Bogi, nad. o 
była praewsgBam* praea brau-ch d-a łóżlsa. -Wkrótce 
przybyła policja b OtWock-a, której eakemaiulko-w;)-
no. te  Gnmicłdej abraxlttiioao naseiyjaiik * 3-c!ra bdy- *7(iE-'ego ślattengo 21-go okręgu, 
lamiami wagi 12 i  -pól kwrata, wjrósśoi oic-oło 5 nsiL 
lonów m®re&, Bo.ranisSriiaówniio klnsyiżyfc iw platynie 
z 7 brylantami, wagi 3 i pół to rata  wartości około 
pół miijOM sMBrók, wreasri* Zstetiara-wnlri mgćteął 
aegarek ri-oty fim-y „Tarana** Watsch Oo", -wwri *■ 
tei 25.000 mik. Biżut-c-rja ar-tystok hyfla w  waliffic* 
dyktov.-ej, «eg»r®k aaś w StoSiUaa-. iP-a przeprowaniuai- 
naiu dochodneaiia, pelicja z Otw»Ła Miraąd-aiSa p»- 
s®ukiwan!« wrfrónsych -baadyftówt Następni* pfray 
-byli z Waixmwy naraetoik uraę-d-u śledcaego na o- 
kręg warszwski, p. -Matklewiw, eras locn-issnt wreę- 
d-u §l©d«zego na paw. warsŁawiskś, p. Wiistd. NaWsk 
a psem palcyjnym. •

Po szccegółowyz* ogledoSnach (mtejisęa rrtMcmo- 
go Bapsdn i  po sibadardu wazysfikidi dsuwywiaitków 
w m  aąsM ów , teemisarz Norerft praj-sredł do pr»j-

Teatr  i M uzyka.
W ferfr Artystycrsy w tłomn olłcer* palshieg*

Y. X, C, A. W ttwxrtek w  praseapeftnau.iei c*E odibyl
się w Y. M. C. A -wieetsór fragmaaSów dTtanatfpr*- 
aych, odegranych prze.', ucaerfoo i. -aemów presf. R. 
Po-ra:c*jic‘ Wieczór ti>' bardmo aa-jmujaic.y. to t-etib ,pu- 
Wicmioćć gor-'too okłasiaiwciła ł prwyjitnowala- iwsry*v 
iktea wjTkoawweów. Ocłośó wypadł* dorfeamau®. Ito- 
mjKtowy eksperyment dy-r. -Byfccayće&reao udał gię 
w aiipcr-oAci.

Młodzi ade-peć draSntdycaii girtrii s  wwnwą J *»• 
pałem. Na pżerwsaym rfsade iKilróy aanairfdd p. H*. 
recką vsilay wyraz dratnaitreruT), -p. -Karanocką 
(euihtelna gra i d-uaa te-Wigieccj*). ,p. FSscitoa (m m . 
iłorla i fiaiezjai). ip.. Stomicikią, ekf oi wą w weaoteor 
d jslogowianlu, p. Czarkowską, wyranwt* w moznwo- 
tocli charatofierystywsEych. -P. Zawistowski wyróteil

bona®!*, te  brła tb symulacja wpfcdtt i to  spraw- r!ę jako wraat ’wmatywsT. f .  iPa^owidló m* dute
’ t i r  r sacięca-a dMsrahterTE-lyeaae i fcooaSctm®. P. Tychod-cą maiłjoMWWW) krsdzścży musiał by# Mo6  * damrw- 

uików. Nteuszteodrtmy zamek pray walbac* oraz k'L 
kaaaści* rya i aadraśni-ęć ecywwyfci®m aa metalo­
wej o!*'c0  e&rak* rówaież pozwcWy prayipusBcaaA 
te  kradzieży ni® dicfeotiali- sai handyot, «iri afadrd*}* 
zawodowi, .Wretwri* ekspert Bronisław PI Janowski, 
wisidef-et fntvrySri 5ł« s  ogpiotrwriych, orzekł, te  ra­
mek był ctwopwwy jedyrf* (dmewim. Dt. (Juto N*u- 
rama-Satenowa. którą pterwasa pospłeszył* c pomo­
cą, oraekte, te  BcbijiKywWówaa ni* s M a  iadmyró 
ikdów ad zfjflśrięć ssruraul t od duiroetria.

Wobec powyższego gospodyrfę aresEtawwno. 
Bads-Twi -już po raz teeet cdą^te twierdziła, te  wter- 
gaęło kłHon ban-dySów-ttóray jakoby aterPryzowuu 
ją, pwaean scakneblowaK usta ł  fja'V.li brzuch i  psrr- 
si feol«aa»nI. Itwlerdaeuii® to nie -Jeat fgodsia z rt>- 
sna*twnS sąsiadów trupy artystywrnej, właićcicfela 
wilii, p. ZawBjdtdd-cgo, ay®a Jego -majora iw. p,. tomy

sk-i cm  od-pnwćedrf* waruoikl do ról efear ńik^ery- 
stryczJiTch -Pozateun należy wyraio-i# p. -Bfebiwrów- 
nę. i  Farlejównę. Kierown'kurwi kk«y dracnatye*m*J 
p. 5, Fomltsniawi caieiy się a o u n  uaa&si* a  tale 
owocną praeą. Ł  8.

Teatr Rocmaitećd. ThH  t  dsrf tDSrfęgauiycfc ,,8 ój 
iyeia** i  „Bunniteh® StyłmamJnf*.

Twitr PolnVi Pa!ś i jul’r® ostallrf* ttw* |**rfr 
«tarpric!,-iia knm-«d(ji St, K iodrarfe-Biewo -p, t, jOczy 
fcsf-ętniczld Fsthray" W cz-wn-rtek p,ww <®7 n a  ko- 
iredia d# Flensa i CEiffils-vd'a p. t. JMiłeSć aaswa". 
•w rróyertrjn Sł. ©-aniałamródeg*.

Teatr'Mały. DaiS- ostatni raz „ISaBoert*' M m ,  
Jutro pnem-jers kccnedfi -MaffiaC* p . t. JMoó!or“. R®- 
tyserja p K. Borowddego.

Teatr Reduta. Ddś 1 jrfro ositaW® dwo pm Ą - 
ttamlmtim  JPreach<xf®-iat* B. K-atorwy. We czwarte* 
-promjer* fantazji Z. Xarwedu-EHgp Jłalw iw * 
chsny“.

Teatr Dnunatyrahy, iDkŁI i futro
G. aapclskiej.

T y g o d n io w e  p is m o  s o c ja i is ty c z n o

Kronika.
STAN POGODY 

(wttRog łteaycŁ Pwłatw. IrstytuiDu MflSWdrólog.).
TeanperatuTa najwTisaa wymosdta (wczoraj w 

Wwxrawi® 29.46, najwitesa M.6 “.
ipjwwidytwaay przetoi-cg pegody yr daia «m- 

aiejszym: Date pogadrf®, tsssdao de jto , wistóry pra*- 
wsżal* eachiKtai*.

żwełaieate a lekwratra dóbr *byw»Wi peb 
łkieb we Włeueeh, MłmLatftrjwsa Spraw Zefranóc*- 
r.ydj ped*j« da wi-tdomród esób Mtotereeawanyoh, 
I ł  *» my4ł atazymaiteg® od poeebrfva wteoiiege w 
WiTtrcawd® koanu»;k*1ia * d*. 5 iipc* r. -b„ nąd 
wlcukl u*taa*wił iakso łwrmi* wneklazyjrty, dzf-rat l» 
tfpc* r. b. dla xgłwTjur'a rządowi wlnedoonva pras 
b. obywateli moocwcfelii eusEe-węgiierskiiaJ. a óbec- 
Bi* cftrywatołi pohsJacilt, podań o mradnderf* % **- 
kweat-ra łeb -łfibr, «wządi«e»s©e pra-ea raąd mM IC

Ceua nafty. Cea® nafty lcamtyng«*teTr«} «d dh. 
IX k). m. emięarana została u» mk. 1225 są faat 
Norm® i  wezesild* ino* wantełd spraaBttóy pcaostaję 
łwa zmiany.

Wyjatetwite. z  pawwiu iarfomaacf |<fen» e ra® 
łMDMDi zasratśn 3-eh osób tawlą, mahyłą m  panic
cl* «pr»ędjc±y prray nS. Wolyistfcłef Nr, 1®, Dyrak- 
tar Kłksffld chorób wewii-ętnaEycŁ -w sattfilato te .  
Daehe, prot. Szętśboiwstó, -wyjrótile, i i  -u lerawnej 
w  tej M lnice yodrfufy Utostrawiieokir-h tedtnych obja-

K edaktor m tie ln y  d r. F e lik s  Pt-rL

od  15 iSSsrea r .  $»« wyoSsoflxB pod  red o i^ o ją i
K . C jc& p fifts fc ieg g O f I .  D & ^ y ń s k i e c ; * ,  T .  H o ł ó w k i ,  ćVi. H i o d f x i a l k o w »  

s k ś c r o ,  S i .  P o s n ę ł a  i  Z . Z e m a n a  toy ,

U k a za ł s ię  N p . 27 1 z a n i ia r a :
Br. R. f rap ier . O n-eorawie skarbu. B. Siwrlh. O potrzebie pogłębienia socjalizmu w duchu 
Ed. L!pi ńsfei. Odbudowa keolłalizmu w R c e j i .  8 .  JłioniiĘCkS, Nowe tendencje w prawodawstwie 
pracy. F róh a  ad b u d ow y  M ią d iy n a r o d a w c i O rgan izaoji S o c ja iis ty e z M j (Materjały t do- 
kumer.tyj. K. Sr£yl:c>wsłii. KaUmburda Warszawski. J. P ap ia i. Własność. K siążk i i w yda-

wnictwa.
KerunisS p r o n u m a r s ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk.. 

Kwartalnie 200 mk., Zagranicą po dwćjnie; w Emeiyce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze­
go 26 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism

Re,c'as k eja  i AttK»ta5stracjs>i Warszawa, 'Varecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532, 
Administracja czynna codziei'i od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęouzieó 12—1 pp.
PS. Numer okazowy .Trybuny" wysyła się po nadesłaniu Cdresu.

. lat. la tzn rB i
Ei. le k a r z  szp. św. Łazarz* 

p o w r ó c i !  chor. skór. I wene­
ryczna do ll-ej I od 4—7. Panie 
1 — 2. C hm ielna f.S m . 2 .

tel. 122-87.

jisw w sr
Jan Grodriert.sk! i S-ka. Warszia- 
w*. Marszałkowska 95, tel. 231 S6 , 
244-86, 25t-SS. Gdaó.sk, Stadłgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony.

n u o iu E

J .  M a l i n o w s k i
f t a r s z s m g *  L e iz im  3 4 ,  r ó g  H aSasitiSJi

T e i e l o n  1 8 9 * 1 6 .
POLECA.

W ó d k i ,  L i k i e r y
znanej, najstarszej w kraju Rafiner]!

J a  H a  B a c ^ s t w s k i  w e  L w o w i e *
H uH  I iiifctsil.

AGENT
do ogłoszeń d!a kiiku poczytnych powabnych dzienni­
ków  może złożyć ofertę do administracji „Robotnika' 
pod „flkwizytf Wymagane doświadczenie I inteli­

gencja.
« M |

Czerwony papier aa machy
w najlepszym gatunku nadszedł 

1 Jest do nabycia w firmie

H u g o  G t t t t e l  i  9 * k a ,
4.6*1 k.  M i ls z a  2 0 .

Hurtownikom I kooperatywom odpowiedni rab a t

A N A L I Z Y moczu, krwi 
na syfilis 

od 1—3 pp. kału, plwocin 1 t. -p

ftYriARSiŁA r»4, «M [H. L  Pl3S
b. asyst, przy szpitalu Vlrchowa.

W a ż s ia

dla Zlesiaa I Stół Etiikutl
Przyjmujemy zamówienia na do­
stawą zboża siewnego, żyta 1 psze­
nicy w każdej ilości, jak również 
dostarczamy na zlecenie nar.ozy 
sztuczne; super, fosfat. żuiic Tho­
masa, saletrą, mączką kostną. 
Doro ManuTiowy imporł Easport 
wszelkich z i e m i o p ł o d ó w  oraz zbóż 
1 nasion. Warszawa, Kopernik* 23. 

Telefon 251-95.p i l  art? r t ję :
sfący hurt detal. Chmielna 49 r .  5

lualiisti) I rosyjską siużhcwą 
na imię Edwarda Trochfrniaka, 
kioby wiedział proszą zwrócić 
Nowolipie 34,
uHt bawełna hurtowo, Centrala 
llill Nici, Krucza 24.

to­
wa­

ry, cukry, czekoladą: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej poiecń 
„źródło Polskie" Jan Grodzień­
ski I S-ke, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

» « =  W L I E O S f  
f ł!9 U  633181 s ;
„Źródło Polskie“ J«m Grodzień­
ski i S-k*. ul. Marszałkowska 95v
tel. 231-66. mu t e r
we po cenach fabrycznych pole­
ca „Zródlo Polskie" J*n Gro­
dzieński i S;ka, Marszałkowska 
95, teł. 231-65.

« * * *  sam, iLiit, ?i-
0fl?T U® beczki polecz „Źródło 
fllWI Polskie” Jan Grodzieński 
U , -  Sńarazalkowaka 95, tel.
231-66.—-  ivunu. mi.

]1  młotki, babki, grtbie, 
«» łopaty, lemiesze, odkia- 

dnice, wyroby żelazne poleca 
-.źródło Polskie” Jan Grodzień­
ski I S-ka, Marszałkowska 95. tel.
2ai-6S.

ślubne złote, sre­
brne, pierścionki, 

kolc/.ykl, zegarki. Ceny nizkle. 
Przyjmują reperacją tanio* dobrze. 
Znany zegarmistrz Gutniacher, 
Smocza 21.

z fotografji: Cle|ny ma- 
rejc &..G. kredkowy 400. 

Sienna 16 £ lałek.
jjńJlfjł Ś02" ^ .  księgi buchał* 
iHilLtl w ry,ne. kopjały, odein- 
k! kupuje. Chmielna 47 A—9.

?3!liSi

dos kanały 
z fotografii 

Koezeal portreciści".

portret 
fotografii »ZJed- 
;lśoi“. Złota 1«.

EorJ. oA^m«iiiaJn.y Bwia. Oledmawicc. Odbiiô  w druktinii „ftobetniia",, Warecsk? 7. wEfyHawcii; J a c l  P , &  fi,


